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GORNOSLAZAK
Pitmc codzienne, poświęcona sprawom ludu polskiego na iiątku.

Przez lud — dla ludu!G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
Wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.—  zl.
TELEFON Nr. 1414 .
P. K, O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime 
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.
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fELEBGaMY.
Zmiana komendanta W arszaw y.
W a r s z a w a .  W  dniu dzisiejszym 

dotychczasowy komendant garnizonu 
'hfasta W arszaw y  pułk. dyplom, dr. 
Bolesław W ieniawa - Długoszewski 
Przekazał swe funkcje nowemu komen
dantowi, pułk. Strzemieńskiemu. Ró
wnocześnie pułk. W ieniawa - Długo- 
szewski objął funkcje dowódcy w a r 
szawskiej brygady kawalerji i p. o. do
wódcy drugiej dywizji kawalerji. (Pat.)

Dziennikarz rumuński zwiedza Polskę.
W a r s z a w a .  W  najbliższych 

dniach przybędzie do Polski oficjalny 
korespondent rumuńskiego dziennika 
”Curentul“ p. Romulus Dianu w  celu 
żebrania w  czasie zwiedzania kraju 
hiaterjału o Polsce, przedewszystkiem 
2aś danych, dotyczących stosunków 
holsko-niemieckich. Prace  swe nieza
leżnie od artykułów, zamierza p. Dianu 
^ydać  w  specjalnej książce. (Pat.)

Radiostacja dla lotnictwa cyw ilnego.
W a r s z a w a .  W e czwartek nastą

piło uroczyste poświęcenie i założenie 
kamienia węgielnego pod pierwszą w 
polsce radiostację do obsługi lotnictwa 
cywilnego przy ulicy Puławskiej. W  
Uroczystości wziął udział minister ko
munikacji inż. Kiihn, przedstawiciele 
^ ładz  wojskowych, oraz władz miej
skich. Aktu poświęcenia dokonał ks. 
dr. W yrębowski, wygłaszając okolicz
nościowe przemówienie. Następne 
Przemówienie wygłosił minister komu
nikacji inż. Kiihn, który mówiąc o zna- 

■ eZeniu radiostacji zaznaczył, że przy- 
czyni się ona do rozwoju naszego lot
nictwa cywilnego i wojskowego. P o 
dobne stacje — jak zakończył minister 
"7  będą również zbudowane w Pozna
niu i Katowicach. (Pat.)

Aresztow anie agitatora kom unistycz
nego.

W i ł  n o. W  dniu 5 b. 111. organa 
Policji w Wilnie zatrzymały w  jednym 
p hotelów kurjera centralnego komitetu 
komunistycznej partji Zachodniej Bia- 
*°rusi, którym okazał się Szac Fajwel. 
l^any  działacz komunistyczny, karany 
jUż poprzednio 4 - letniem więzieniem

działalność komunistyczną. Przy  
^utrzymanym znaleziono większą sumę 
Pieniężną w  dolarach, oraz najświeższe 
°kólniki partji komunistycznej i orga- 
i'°w Centralnego Komitetu Jedności 
5?botniczo - Chłopskiej w sprawie ak- 
J*“.i wyborczej. Pozatem ujawniono rów-

szereg listów, pisanych w spra
wach partyjnych, dających obfity ma
w ia ł  kompromitujący. (Pat.)

Nieudany zamach na pociąg.
, W i c d e ń. Z Kairu donoszą, że na 

' °uiąg, którym jechał prezes mini- 
. rów, Sidky Basza z Kairu do Tanta, 
. i ło w a n o  dokonać zamachu. Udało się 
“L.dnak usunąć na czas materjał wybu- 

nowy, położony na szynach, i w ten 
’('osób uniknąć katastrofy. Jako spraw - 
; (,w zamachu wskazują zwolenników 
:ronnictwa Wafd. Przed kilkoma dnia- 

‘l.11 studenci w  Tanta urządzili rozru- 
(y, do których stłumienia musiano za

wezwać wojsko. (Pat.)

Nsrady weglowe angielsko-niemieckie
8-sodzinny czas pracy w górnictwie.

B e r l i n .  Biuro Wolffa donosi, że 
minister pracy dr. Stegerwald o trzy
mał zaproszenie rządu brytyjskiego 
do przybycia do Londynu. Konferen
cja między ministrem Stegerwaldem 
a ministrem pracy  Anglji odbyć się ma 
po 15 listopada.

Jako temat rozm owy rząd bry ty j
ski zaproponował rozważarde pew 
nych trudności, stojących na drodze do 
wprowadzenia w  życie konwencji w a
szyngtońskiej o 8 -godzinnym dniu

pracy, oraz sprawę międzynarodw'ego 
uregulowania czasu pracy w kopal
niach węgla.

Strona niemiecka zaproponowała 
pozatem omówienie kwestji wątpli
wych, dotyczących przeprowadzenia 
międzynarodowych umów o ochronie 
robotników portowych. Rozważenie 
kwestji. dotyczącej gospodarki węglo
wej obu państw dotychczas nie zosta
ło wysunięte. (PAT.)

Seim pruski za Sevsringiem,
B e r I i rf. Sejm pruski odrzucił 229 

głosami przeciwko 196 wmioski o vo- 
tum nieufności dla ministra spraw  w e

wnętrznych Severinga, zgłoszone 
przez frakcję niemiecko - narodową 
i komunistów. (PAT.)

Kanclerz obiecuje pomte dla rolnictwa.
B e r 1 i 11. Kar/elerz Briining p rzy

jął w  obecności ministra rolnictwa 
Schielego przedstawiiceli t. zw. zielo
nego frontu, k tórzy powołując się na 
krytyczną sytuację rolnictwa niemiec
kiego. żądali niezwłocznego przepro
wadzenia szeregu zarządzeń pomocy. 
Zielony front, jako naczelna organiza
cja agrarjuszy niemieckich, wystoso
wał jednocześnie do ministra Schielego 
memoriał, zaw ierający odnośnie postu
laty kół rolniczych.

Kanclerz w  odpowiedzi oświadczył, 
że rząd Rzeszy w  dniu 25 październi
ka zaaprobował wnioski min. Schiele
go w sprawie zarządzeń pomocy dla 
rolnictwa. W  łonie gabinetu istnieje 
jednomyślność co do tego, jakie za
rządzenia pomocy mają być w prow a
dzone niebawem w  życie.

W edług informacyj „Telegraphen 
Union" spraw a zarządzeń agrarnych 
omawiana była  na audjencji kancle

rza Briininga u prezydenta Hinden- 
burga. (PAT.)

Wjrbory w Stanach Zieilii uczonych.
N o w y J o r k. Antyprohibicjoni- 

ści, w yrażając  zadowolenie z powmdu 
osiągniętego wyniku głosowania, za
pewniającego im 18 mandatów^ w  se
nacie i 135 mandatów w  Izbie repre
zentantów. Mimo, że cyfra ta jest nie
znaczna, pozwala jednak zwiększyć 
w p ływ y  antyprohibjonistów w porów
naniu z wpływami, jakie mieli przed 
kilku laty. (PAT.)

N o w y  J o r k .  (Teł. wł.) W edług 
ostatnich wiadomości w  wyborach do

senatu uzyskali republikanie 47 marf- 
datów, demokraci 46. farm erzy jeden 
mandat. Brak jeszcze wyników 
z dwóch stanów, które będą rozstrzy
gające.

Do izby reprezentantów wybrano 
dotychczas 215 republikanów, 214 de
mokratów, jednego farmera i jednego 
przedstawiciela partji robotniczej. Brak 
jeszcze wyników z pięciu okręgów.

Taiemircia pedróż benklera Harrisons do Europy
N o w y J o r  k. Gubernator F e 

deral R eserw e Banku w  Nowym Jor
ku. Jerzy  Harrison, odjechał do Euro
py. Jak słychać Harrison zamierza 
odbyć konferencje z gubernatorami 
Banków Francuskiego i Angielskiego, 
oraz z prezydentem Ban'ku Rzeszy w 
Niemczech.

Tego rodzaju rokowania — zazna
cza Agencja Reutera — musiałyby 
wzbudzić niezwykłe zainteresowanie 
wobec ostatniej nieoficjalnej wizyty  
w  Stanach Zjednoczonych byłego pre

zydenta Banku Rzeszy Schachta. k tó
ry  wyraźnie zaznaczył, że Niemcy po
winny zaprzestać spłaty odszkodo
wań. o ile inne kraje nie pomogą im 
do rozwinięcia handlu zagranicą.

Wczoraj jeszcze oficjalne koła w 
W aszyngtonie w yraża ły  powątpiew a
nie co do wiadomości o podróży Harri- 
sona do Europy z nlanem. dotyczącym 
odroczenia spłat długów i oświadcza
ły. że nic im nie wiadomo o planach 
Harrisona. (PAT.)

Parlament frarus'-i o Niemcach.
P a r y  ż. Na posiedzeniu Izby de

p u t o w a n y c h  Franklin Bouillon zgłosił 
interpelację co do stanowiska rządu 
wobec niemal jednomyślnej kampanji 
Niemiec, zmierzającej do rewizii trak

tatu wersalskiego, a mianowicie do 
zmiany granic sojuszniczek Francji, 
Polski i Belgji. militaryzacji Nadrcnji 
i redukcji francuskich sit zbrojnych.

Beznadziejna 
walka.

Kto bacznie śledzi rozwój sto
sunków w Polsce w ostatnich czterech 
latach, a nie ocenia ich powierzchow
nie, ten musi zauważyć pewną zasad
niczą cechę, miariowicie tę, że punk
tem środkowym wszelkich wydarzeń 
jest marszałek Piłsudski i jego wola. 
Potwierdzeniem tego niezaprzeczalne
go faktu jest przebieg walki, jaką toczą 
z nim przyw ódcy stronnictw od prze
wrotu majowego. Ileż razy zapowia
dali oni zniszczenie ,.sanacji", zlikwido
wanie systemu, panującego obecnie 
w  Polsce! Używali wszelkich sposo
bów. byle tylko obalić marszałka P ił
sudskiego. tak na trybunie sejmowej, 
jak w prasie, na zjazdach i manifesta
cjach. Tym czasem dzisiaj system Rie- 
tylko się nie zachwiał, marszałek P ił
sudski nietylko nie ustąpił przed wolą 
przywmdców sejmowych, ale zjedny
wa, sobie coraz więcej zwolenników. 
Nie pomogły żadne wysiłki — system 
pozostał niewzruszony, a na jego 
szczycie Józef Piłsudski i jego nie
złomna wola doprowadzenia narodu 
do celu w  pracy nad potęgą państwa.

Zmagały się więc przez cały ten 
okres dwie siły — wola przywódców 
stronr/ictw i wola marszałka Piłsud
skiego. Od samego początku było wi- 
docznem, po czyjej stronie była w ięk
sza siła i to nietylko fizyczna, ale 
i moralna. Z góry  można było prze
widzieć, ż̂ e wola marszałka Piłsud
skiego nie da złamać się opozycji i że 
wysiłki jej są tylko bezceknven  m ar
cowaniem sił dla rzeczy, skazanej na 
niepowodzenie. Marszałek Piłsudski 
w  gruncie rzeczy był za\vsze panem 
położenia i dopuszczał ataki tylko do 
tego punktu, do którego chciał. Opo
zycja nie miała sił do przekroczenia 
tego punktu i musiała być posłuszną 
jego wro!i, bez względu na to, czy jej to 
dogadzało, czy nie.

Naród w zapasach tych nie brał 
właściwie udziału, lecz był tylko bier
nym ich widzem. W alkę prowadzili 
jedynie przywmdcy partyjni. Mógł 
więc łatwo zaobserwować, że walka 
z marszałkiem Piłsudskim jest bezce
lowa i nie może w  żadnym wypadku 
doprowadzić do zw ycięstw a takiego, 
jakie sobie przyw ódcy wyobrażali. Te 
sama sytuacja jest i teraz. W ola P ił
sudskiego jest tak siln*a i tak zdecydo
wana. że nie ugnie się przed niczem. 
Chce on przy współudziale przedsta
wicieli narodu usunąć te błędy ustroju, 
jakie hamują rozwój potęgi państw7a. 
Nie pragnie on narodowi narzucać 
zmian, chociaż ma do tego dostatecz
n i  siły fizyczne i mógłby to uczynić, 
nie pytając się nikogo o zdanie. On 
chce, by sam naród przez usta w y 
brańców' współpracował nad podwa
linami swej przyszłości, by miał św ia
domość. czego państwu potrzeba. Do 
tego potrzeba, by wybrańcami narodu 
byli ludzie, nie mający żadnych innych 

j celów n'a oku, jak tylko dobro państw a 
i narodu. Partje  dzisiejsze wykazały, 
że tych właściwości w  dostatecznym



stopniu  nie posiadają , że d la nich po
siadanie w ład z y  jes t jed y n y m  celem .

D ążąc do u zd row ien ia  stosunków  
na tej d rodze, m arsza łek  P iłsudski 
zd ecy d o w ał się na rozp isan ie w y b o 
rów , w ierząc , że riaród w  sw ej w ięk 
szości o św iad czy  się za  nim. Ale jako  
dobry  s tra teg ik  m usiał b rać  w  rachubę 
także tę ew entualność, żc w  w ierze  
sw ej zostan ie  zaw ied zio n y  i że w y b o 
ry  nie dadzą  mu w iększości w sejm ie 
takiej, z k tó rą  m ógłby  nad refo rm ą 
ustro ju  w sp ó łp raco w ać . G d y b y  ten 
w ypadek  m iał nastąp ić , to ch y b a  nikt 
nie p o sąd za  m arsz a łk a  P iłsudsk iego
0 to, b y  z łoży ł broń i w ycofa ł się z ży 
cia publicznego. Czyn* jego  w  maju 
1926 roku  b y ł zb y t p ow ażnym , b y  m iał 
pójść na m arne . Sani m arsz a łek  P ił 
sudski zd aw a ł sobie sp ra w ę  z jego t r a 
gizm u. sko ro  w  rozkazie  do arm ji 
22 m aja m aja 1926 r. p isze : N iech Bóg 
nad g rzech am i litościw y, nam  odpuści
1 rękę k a rząc ą  odw róci, a m y  stań m y  
do now ej p racy , k tó ra  ziem ię n aszą  
w zm acnia  i o d rad za!

Kto tak  g łęboko  odczuw ał tra g ic z 
n i  w y d a rzen ia  m ajow e, ten nie cofnie 
się w  pół drogi, lecz doprow adzi z a 
m ierzone dzieło  do końca.

Nie p rze la ł P iłsudsk i k rw i b ra tn ie j 
na to, b y  posiąść w ładzę. W y raźn ie  
w ó w czas po w ied z ia ł: „Nie b iorąc
w ręk ę  w ład z y  d y k ta to rsk ie j „zaw io 
dłem  w iele nadziei w e  m nie p o k ład a
nych i w y rzek łem  się tak  ła tw ej 
w ok rzy k ach  form y, jak  d y k ta tu ra  je 
dnego cz łow ieka. Z robiłem  to jednak  
z ca łą  ro zw ag ą  i św iadom ą decyzją, 
pomimo, iż ufam  sw oim  siłom  i sw o 
jej w ew n ętrzn e j w a rto śc i."  Z decydo
w ał się na zam ach  dlatego, że „zda- 
iZiem jego P o lsk a  s ta ła  na ow e czasy  
na b rzegu  nieuknionej i zupełnie w i
docznej dla niego p rzep aśc i" . A p rz y 
czyną  teg o  stanu  b y ł w ad liw y  ustró j. 
W  p ra c y  nad  zm ianą tego  u stro ju  m a r
sza łek  P iłsudsk i nie ustanie, dopóki 
jej nie dokona. W ięc  też  n aw e t n ie
pom yślny  w ynik  w y b o ró w  nie po 
w s trz y m a  go od k roczen ia  na drodze, 
k tó rą  sobie w y tk n ą ł. Jak ich  użyje 
w  tym  w ypadku  sposobów , tego  nie 
ujaw nił. Ale to  pew na, że nie ustąp i, 
będąc św iadom ym  sw ej misji dziejo
wej.

W y n ik a  z tego jasno, że w szelki 
opór jes t w  tej sy tuacji bezce low y . 
M oże on opóźnić nasz p ro ces  ro zw o jo 
w y, ale p o w strz y m a ć  go nie je s t w  s ta 
nie. Bo czy  kto  chce. czy  nm chce — 
m arsza łek  P iłsudsk i jes t osią w y d a 
rzeń w  P o lsce . D latego  g łosow an ie  na 
s tro n n ic tw a  opozycy jne jes t ty lko  m ar

kow aniem  się, nie p rzy n o szącem  niko
mu pożytku.

Są o k re sy  i idee, w  k tó ry ch  nie 
m ożna zan iechać w alki, choc iażby  ona 
w y d a w a ła  się w  danej chw ili b ezce
low ą. Ale śm iałym , a riaw et b ezn a
dziejnym  czynom  p rzy św iecać  w ó w 
czas m usi w ielka  idea. A czy ż  obecną 
w'alkę toczy  opozycja  o jak ąś  id eę?  
O na w alczy  ty lko  o u trzy m an ie  w ła 
dzy  w  sw y ch  rękach , ab v  rządzić  po 
daw nem u i po sw ojem u. W szy stk o  to, 
na co pow ołuje się ooozycja , je s t ty lko 
frazesem . Ani p arlam en ta ry zm , ani 
dem okracja , ani p raw o rząd n o ść  nie są 
zag rożone p rzez  m arsz a łk a  P iłsu d 
skiego. J e s t  on znaczn ie bardziej

szczery m  w y z n aw cą  ty ch  zasad , an i
żeli rozm aici p rz y w ó d cy  opozycji i do 
niczego innego nie dąży , jak do ugruri- 
tow an ia  ustro ju  d em okra tycznego . R o
zum ie on go jednak  inaczej, aniżeli ci, 
co na ustach  m ają te frazesy , a w  p ra k 
ty ce  chcieliby  p an b w ać despo tyczn ie . 
To nie jes t w ięc idea, k tó ra  w y m ag a ła 

b y  beznadziejnej n aw e t walki.
D latego należy  w alki zan iechać 

i pop ierać  m arsz a łk a  P iłsudsk iego  
w  jego dążeniu  do w zm ocnienia pod
s ta w  P ań s tw a . Nie chcą z niej z re z y 
g now ać p rz y w ó d cy  stro n n ic tw . Ale 
naród , k tó ry  w idzi jej beznadziejność 
w  tej w a lce  ich nie p oprze  i g ło sow ać 
będzie  za w sp ó łp racą  z rządem .

I Przegląd polityczny j
Niebezpieczna propaganda.

Agitacja za oddaniem Niemcom kory
tarza, zapoczątkowana w  prasie francu
skiej przez Gustawa Herve, zaczyna przy
bierać rozm iary coraz bardziej niepoko
jące. Coraz inny polityk zabiera głos w 
tej sprawie i sekunduje wywodom  p. Her
ve. Obecnie ogłosił podobny artykuł 
przyw ódca radykalnej partji socjalistycz
nej, Daladier. S tara się on dowieść, że 
Niemcy nie zagrażają Francji. Nie żąda
ją przecież Korsyki, ani Sabaudji, Tunisu 
albo Nizzy, nie myślą także o odebraniu 
Alzacji i Lotaryngii (?). Niemcy cierpią 
wskutek wielkiego przesilenia gospodar
czego, które wtrąciło- piętnaście miłjonów 
ludzi w nędzę. Niemcy skarżą się, że 
traktat wersalski nałożył im obowiązek 
rozbrojenia, którego inne państw a nie w y 
konują, protestują przeciw korytarzow i 
polskiemu, ponieważ w brutalny sposób 
je oddziela od wschodu (!).

Trzeba się zapytać, czyby rzeczyw i
ście było niemożliwem rozwiązać tych 
spraw  spornych w sposób pokojowy.

Daladier zapytuje dalej, coby Francja 
uczyniła, gdyby Niemcy jutro podwoiły 
swą armję pod pretekstem, że inne pań
stwa. a zw łaszcza Francja nie chcą w y
konać przyjętego w traktacie wersalskim  
obowiązku rozbrojenia i czy Francja po 
upływie ważności polsko-francuskiego 
traktatu wojskowego po dwu latach zo
bowiąże się ponownie do pójścia na 
wojnę za polski „kurytarz".

Jedyną możliwością jest powszechne i 
równomierne rozbrojenie, utworzenie wol
nych stref, albo zaprowadzenie mieszanej 
administracji w  „kurytarzu polskim*', któ
ra będzie strzegła interesów wszystkich.

Jak swego czasu mowa Treviranusa,

tak obecnie te głosy prasy francuskiej, po
winny obudzić czujność opinji polskiej. 
Trzeba w yraźnie Francuzom powiedzieć, 
że dyskusja na temat oddania Niemcom 
korytarza jest bezcelowa.

Oświadczenie kanclerza Briininga 
przeszło bez wrażenia.

Prasa francuska zachowuje się obo
jętnie wobec ogłoszonego w dzienniku 
„Le Petit Parisien" wywiadu kanclerza 
Briininga. Jedno tylko pismo, a mianowi
cie „Journal des Debats" powtórzył ten 
wywiad, powstrzymując się zresztą od 
wszelkich komentarzy. Inne dzienniki 
milczą o nim uporczywie. Przypisać to 
należy tej okoliczności, że główna uwaga 
dzienników w szystkich odcieni skierow a
ną jest na otw arcie sesji parlam entarnej
i zgłoszenie kilkudziesięciu interpelacyj o 
polityce gospodarczej. Z dyskusji w yło
ni się niezawodnie jaśniejszy obraz sytu
acji m iędzynarodowej, niż ten, który dał 
kanclerz Bruni-ng w swoim wywiadzie, 
opracowanym  w ciągu całego tygodnia, 
jak to przyznaje sam autor wywiadu, 
przez odpowiednie urzędy niemieckiego 
M inisterstwa Spraw Zagranicznych.

Skład parlamentu austriackiego.
W związku z wyborami do parlam en

tu austriackiego w arto przypomnąć, że 
austriacka Rada Narodowa składa się z 
165 deputowanych, wybieranych w 25-ciu 
okręgach wyborczych na zasadzie pow
szechnego równego tajnego, bezpośred
niego i proporcjonalnego głosowania. 
Czynne prawo wyborcze przysługuje 
obywatelom, mającym ukończonych lat 
21. (poprzednio przysługiwało obyw ate
lom, mającym ukończonych lat 20). P rzy 

mus w yborczy obowiązuje jedynie w  tyc* 
z pośród 9-ciu krajów  związkowych, w
których obowiązuje przym us wyborczy 
przy w yborach do krajowych sejmów. M 
niektórych krajach związkowych odbeąa 
się w niedzielę, dnia 9  bm. ró w n o c z e ś n u -  
z wyborami do rad związkowych i 
bory do krajowego sejmu.

Przydział mandatów poszczególny'11 
stronnictwom na zasadzie oddanych g*0' 
sów odbywa się dwoma sposobami. P rz y  
dział ogromnej większości mandatów bę
dzie znany już w kilka godzin po zakoń
czeniu głosowania, natom iast przydz’3; 
resztki pozostałych mandatów odbyv'- 
się na zasadzie obliczenia t. zw. p o z o s t a  

łości oddanych głosów, co będzie wy1113 
gało kilku dni czasu. P rzy  ostatnich u 5 ' 
borach do Rady Narodowej, które odbU 
ły się w kwietniu 1927, dokonano natycl1' 
miastowego przydziału 152 m a n d a t ó w  2 
pośród ogólnej liczby 165 mandatów7.

Ostatnia Rada Narodowa rozwiąz313’ 
dnia 1-go października rb., posiadała skBc 
następujący: 73 chrześcijańsko-społecZ' 
nych, 71 socjaldem okratów . 12 wszech1 
niemców i 9 członków związku agrarne^0 
P rzy  obecnych wyborach złoszono nastę
pujące główne listy partyjne: chrześcijan- 
sko-społeczni i Heimwehra. albo każda 7 
tych grup odrębnie, blok ojczyźniany 
(Heimatblock), socjaldemokraci, narodź' 
w y blok gospodarczy i związek agrarni 
(t. zw. blok Schobera), w niektóry2'1 
okręgach wyborczych również związet*
agrarny samodzielnie, demokratyczny 
stronnictwo środka, narodowi socialist; 
(kierunek Hittlera), komuniści i wreszek 
lista żydowska.

Francuzi za poszanowaniem traktatów
P ra s a  fran cu sk a  w  dalszym  c ia?1' 

om aw ia  o sta tn ią  m ow ę M ussolinie#0 
M ożna o sta teczn ie  zgodzić się z 
dżem  faszyzm u, p ow iada  ,.Le P e*.! 
Jou rna l" , że położenie, w ytw orzony 
w  E uropie p rzez  tra k ta ty , k tó re  zakoń
c z y ły  w ojnę św ia to w ą , nie jes t tlosk*' 
nałe. Nie m ożna jednak  sobie w y o b ra
zić. ab y  udało  się M ussoliniem u dro£3 
pokojow ą dobić się zm ian, o k t ó r y ś  
m arzy , k tó ry ch  z re sz tą  nie zadow oliły
b y  ani ludów  europejsk ich , arii zasad 
k tó ry m  hołduje w ięk szo ść  p ań stw  E3' 
ropy . G d y b y  p rzy p u śc ić  n aw et, że P( 
rew izji tra k ta tó w  w y ro s ła b y  lepsz1 
E uropa, to  o trzy m a lib y śm y  to  koszten 
now ej w ojny. W obec tego  spo jrzaw 
szy  na sp ra w y  europejsk ie  okiem  J f  
snem , nie zaćm ionem  ani n ienaw iść’3 
arii różnem i pożądliw ościam i, należ! 
p rzy zn ać , że p raw d ziw y m i p rzy jac ió ł
mi pokoju są dziś ci. k tó rz y  g ło szą  
szanow aińe  trak ta tó w , a nie ci. k tó rż! 
chcą ie zbu rzyć.

B R A N I  B O R
S9) (Ciąg dalszy).

O da zos ta ła  sam a w  kościele.
Klęczała długo p rzed  U k rz y ż o w a 

nym Zbaw icielem , m odlitw y ze sk ó rza
nej z ło tem  m alow anej książki c z y ta 
jąc, rozmodlone oczy na św ię ty  w ize 
runek w znosząc . Co chw ila  p rzeciera  
Oda pow iek i;  głosek książki nie w i 
dać, bo oczy  zala ły  się ł z a m i . . .  B iałą 
dłonią, ręk aw em  sukni ociera  oczy i 
znow u półgłosem szepce św ię tą  m o
dlitwę.

Zakonnice, k tó re  z kościo ła  w y sz ły  
do kapitu larza, m ów ią  do siebie:

—  Zal i pokutę w  zap łakanych  
oczach hrabianki w y czy tasz .

—  B óg wie, o co ona się m o d l i . . .
— Za grzech ciężki żałuje.
— Albo o... w olność  niebiosa prosi...
— O wolność, sw obodę  błaga Oda 

Boga.
— Ulituj się J e z u . . .  —  woła. — 

Z p rzyby tku  T w ego  św ię tego  więzienie 
dla mnie uczynili!

Nie daje jej m odlitw a spokoju, u tu 
lenia, ni pociechy. O to żal. rozpacz  w 
duszy  rośnie, serce  się ściska, żyć t ru 
dno z tą boleścią . . .  znow u w ybuch ła  
łzami i łkaniem głośnym , p łacz jej i jęk 
słychać, w y p ad ła  z jej rąk książka. 
Zachw ia ła  się Oda, upadła na  stopnie 
o ł t a r z a . . .  Nie modlą się w argi,  ale 
ięczą, g łosem  rozpaczy  usta  łkają:

— O puścił!... Z apom niał!... Nad 
b iedna dusza moją ulituj się B oże!

U cichło w reszc ie  w szy stk o . T ak  
cicho w  kościele, że sły ch ać  trza sk  
kno ta w  lam pie, k tó ra  w  p resb iterjum  
przed  Zbaw icielem  goreje.

D źw ignęła się ze schodów  o łta rza  
O da, w z ię ła  do rąk  książkę, o ta rła  
oczy  i łzam i zroszone jagody, idzie do 
k laszto ru . Nim do celi w e ;dzie, z ro z 
kazu ksieni p rzełożonej p ilnow ać musi 
rodziału  jałm użny, k tó rą  o tej godzinie 
biedni u b ram y  k lasz to rn e j dostają .

U w ierzei . św ię ty ch  schodzi się 
w sze lk a  bieda, chorzy , kaleki tam  ży 
w ność o trzym ują , tam  zm ierza  b iedny 
podróżny, b an ita1), żeb rak  i pogorzelec.

W eszła  O da w  sień k lasz to rn ą , 
gdzie służba chleb m iędzy ubogich ro z 
dziela. Zajm uje się tern Rom uald, na
czelny  dozorca  s tra ż y  k laszto rne j, k tó 
ra  w m urach, k sz ta łt tw ie rd zy  m ają
cych, obow iązki załogi pełn iła, oszcze- 
pników  na b ram ie zm ieniając, w  nocy 
m ury  k lasz to rn e  p rzed  napadem  band 
zbójeckich s trzeg ąc .

S ły sz y  O da p rzy  b ram ie  zgiełk i h a 
łas w ielki.

— W y rzu ć  ich! - -  w oła  na żołnie
rzy  Rom uald.

— P re c z !  Za d rzw i!
—- Nie dla pogan nasz  chleb!
— C o się tu d z ie je?  — zap y ta ła  

Oda.
— Ł użyczanie , k tó ry m  ch a ty  nasze  I 

w o jska spaliły , pchają się do tw ie rd zy , 1 
w o ła jąc  chleba.

— A ty ?

' )  Banita —  w ygnaniec

—  Ja  k aza łem  ich za  d rzw i w y 
rzucić.

— D laczego?
— Bo nie dla dzikiego pogaństw a 

chleb nasz  i opieka nasza.
—  Słuchajno — zap y ta ła  O da — 

znasz ty  p rzy k azan ia  C h ry s tu so w e ?  
C zy  ty  znasz p ra w d y ,  jakich nas uczy 
nasza  w ia r a ?

—  Jakie  p ra w d y ?
—  Kochaj bliźniego, jak siebie sa 

mego.
—- Znam  to, p rezacn a  pani. Ale 

przecie  S erb ') ,  k tó ry  czci b a łw an y ,  nie 
jest naszym  bliźnim.

— Nie jest bliźnim?
— On jest bydlęciem, a ziemia jego 

jest rzeczą  niczyją. Hej, w y rzu c ić  za 
drzw i tę hołotę! . . .

—  Stójc ie!!!
— Co chcesz uczynić, pan i?

— Ja  ci rokazu ję :  w p u ść  ich!
— W y p y c h ać  ich kazano. Nieda

wno w yrzuciłem  Ł użyczankę  z dziec
kiem. U m arła  z głodu na w ałach  w a 
rowni.

— O dpow iesz  przed Bogiem.
P o rw a ła  O da d w a  bochenki chleba,

leci do b ra m y  k lasztornej,  odepchnęła 
żo łn ierzy  od wierzei i w puściła  na po 
d w ó rze  biedne i zgłodniałe  chłopstwo, 
chleb m iędzy  nęd za rzy  rozdzielając.

W śród  nich był cz łow iek  w  pyłem  
okry te j  sukm anie z to rbą  p rzew iązaną  
p rzez  plecy, z kos tu rem  pielgrzym im  
w  ręku.

2) Serb — S erb ow ie ,  plemię s łow iańskie  mie
szkające  w ó w c z a s  po obu stronach środ kow ei  Łaby.

Z nagła zb liży ł się do hrabianki...
W p a trzy ła  się w  obcego człow iek3 

O da, przypom ina sobie jego  tw a f2 
m yśl ciężko pracuje, aby  dow iedzie1 
się, d laczego  ta  p o stać  tak a  s w o ja -

— Coś ty  za  jed en ?
P o d ró żn y  z podełba po p atrzy ł >u 

żo łn ierzy  p rzy  b ram ie  i rzek ł szep tem :
—  Nie znasz m ię p an i?
—  W idzia łem  tw e oblicze, prz! 

pom nieć nie m ogę . . .
—  P rzypom nij sobie czyny  tw eg( 

m iłosierdzia tw eg o  se rca  dobrego  . • •
—  O czem  m ó w isz?
— W  piw nicy  w ięz iennej zam knie1* 

człow ieka, k tó ry  z łask i tw ej, p rze7 
pośw ięcen ie  się tw o je  w olność odz5r 
s k a ł . . .

— N iebora! — zaszep ta ła  O da, któ 
rej se rce  w p iersiach  zadygo ta ło .

— Ja  jestem  —  rzek ł w ład y k a  Ą°. 
kobiety  ze zdum ienia, z c iek aw o ść  
p raw ie  n ieprzy tom nej.

— W ieści n ies iesz?
—  Dla ciebie.
—  Od kogo? . ,
— Od kogo p y ta sz ?  Od bra ta , 03 

druha, od p rzy jacie la  s e rd e c z n e g o —;-
W y raz  boleści i sm utku p r z e le c i3' 

przez  tw a rz  O dy.
— O p u ś c ił . . .  Z ap o m n ia ł. . .
— C o ? ! —  zaśm ia ł się N iebora. "" 

O n ?  Z apom niał?
— Jego słow o . . .
— C zy ś ty  sły sza ła , żeby  on s ło ^?  

nic d o trz y m a ł?  Jego  s łow o  to
to  g ran ito w a  skała.

(Ciąg dalszy r-?4łąpi.j
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Oktawa uroczystości W W . Świętych.

Św. czterech Korona
tów, męczen., f  304.

Św. Godefryda,
biskupa z Amiens.

SŁOW .: SĘDZIWÓJ.

Jutro niedziela, 9 listopada: Św.
* eodorza, żołnierza, m ęczennika, t  304.
,N ■ W schód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 6.44, o godz. 16.11 
K s i ę ż y c a  „ 16.58, „ „ 9.23

Długość dnia 9 godz. 27 min.
Z m i a n a  p o w i e t r z a :  zachm u

rzono, ale przyjem nie i łagodnie. —
J u t r o :  pogodnie i łagodnie.
1—

Spisy wyborców będą ponownie w y
łożone od 4 do 8 listopada.

Zw raca się uwagę w yborców  do 
^ejmu i senatu, k tórzy  reklam owali 
swę praw o w yborcze, że stosow nie do
*rt. 43  ordynacji w yborczej osta tecz
n e  przez okręgow ą komisję ustalone i 
zatw ierdzone listy w yborcze będą w y- 
’ożone w  czasie od 4 do 8  listopada 
^ łączn ie  do przeglądu w  lokalach ob
wodowych kom isyj w yborczych, do 
Których wniesiono reklam ację. Listy 
będą w yłożone od godziny 12— 2  i od 
4 do 8  w ieczór.

W szyscy , k tórzy  wnieśli reklam a
cje, m ają obow iązek przeglądania list, 
celem przekonania się, czy nastąpiło 
Wpisanie w zględnie w ykreślenie w 
myśl ich reklam acyj.

Z w raca się uw agę, że w  w yłożo
nych od 4 do 8  listopada listach nie 
Wolno będzie czynić już żadnych po
praw ek poza dozwolonemi w yrokam i 
c>ądu N ajw yższego. Nowe reklam cje i 
Wpisy nie będą przyjm ow ane.

W yborcy, przeglądajcie listy, aby 
Uchronić się przed utratą prawa w y 
borczego.

— Policja lotnicza w Polsce. Komen
da główna policji państwowej przystąpiła 
do organizowania policji lotniczej. Pier
wszym etapem tej organizacji jest utwo- 
rzenie przy wydziale pierwszym komen
dy głównej referatu lotniczego. — Orga
nizacja kadr policji lotniczej podyktowa
na jest koniecznością utworzenia specjal
nego organu państwowego, który rozto
czyłby stały i fachowy nadzór nad pra
widłowością całego ruchu lotniczego w 
haństwie. Nadzór ten dotyczyć będzie 
nietylko właściwości technicznych i szcze
gółów konstrukcyjnych wszelkiego ro
dzaju statków powietrznych z punktu wi
dzenia bezpieczeństwa pasażerów i bez
pieczeństwa publicznego, lecz także pole
ź ć  będzie na dopilnowaniu całokształtu 
nnrawnień i obowiązków osób i towa
rzystw komunikacyjnych lotniczych w 
Kierunku przestrzegania obowiązujących 
Przepisów i postanowień lotniczych ustaw 
Krajowych i umów międzynarodowych. 
Y najbliższym czasie wyszkolone zostaną 
Pierwsze kadry oficerów-pilotów i sze
regowych pilotów policji. Oficerowie na- 
ruzie w liczbie pięciu odkomenderowani 
2°staną do Centrum Wyszkolenia Ofice
rów Lotnictwa w Dęblinie na llmiesięcz- 
Uy kurs podchorążych rezerwy lotnictwa.

— Zjazd polskich lekarzy. Stara- 
,iIen! j Zfc inicjatywy zarządu uzdro
wiska i gminy Zakopane, oraz zwią- 
żku uzdrowisk polskich,' odbędzie się w 
ruerwszych* dniach czerwca przyszłego 
'oku ogólnopolski zjazd lekarzy, na któ- 
Wm rozpatrzone zostaną najpilniejsze za
dudnienia uzdrowiskowe,;.

— Zezwolenia na godziny nadliczbo
we- Ministerstwo pracy i opieki społecz
n i  udziela zezwoleń na pracę w godzi
nach nadliczbowych, celem wykonania 
pilnych zamówień z krótkiemi terminami,
■ to na podstawie ustawy z 1919 roku —

każdym wypadku, kiedy przedsiębior- 
id U.0Qwodni, że zachodzi istotnie ko- 
k,* ? n°ść dla przejściowej potrzeby za- 
~3.du. w  nagłych wypadkach moea in

spektorzy pracy zwracać się telefonicznie 
do ministerstwa, celem natychmiastowego 
uzyskania zezwoleń tymczasowych, aż 
do załatwienia odnośnego podania przed
siębiorcy w trybie normalnym.

— Roboty państwowe. Pisma warszaw
skie donoszą, że prace w ministerstwie 
przemysłu i handlu nad projektem regu- 
latywu o rozdawnictwie dostaw i robót 
państwowych znajdują się w pełnym to
ku, tak, iż liczyć się można z rychłem 
ukończeniem ich, poczem projekt przesła
ny zostanie Izbom przemysłowo-handlo
wym do zaopiniowania czyli wypowie
dzenia swego zdania o projekcie.

— Odznaka honorowa dla rzemieślni
ków. Pisma warszawskie donoszą, że or
ganizacje rzemieślnicze zwróciły się do 
ministerstwa przemysłu i handlu o wpro
wadzenie odznaczeń honorowych dla rze
mieślników. Przychylając się do tego 
wniosku, ministerstwo ma wydać rozpo
rządzenie o ustanowieniu żetonu z odpo
wiednim napisem, który będą otrzymy
wać, rzemieślnicy po 25 latach prowadze
nia samodzielnego warsztatu.

Województwo śląskie
* Skazanie generalnego dyrektora 

Pistoriusa za ciężką zn iew agę woje
wody dr. Grażyńskiego. G eneralny 
dyrektor kopalń księcia pszczyńskiego 
Pistorius w ystosow ał swego czasu 
okólnik do zarządów  w szystkich pod
ległych mu kopalń z poleceniem p rze
prow adzenia dalszych wydaleń gór
ników z powodu zmniejszenia o 2200 
tonn miesięcznie kontyngentu węgla, 
dostarczonego dyrekcji kolei w Kato
wicach. W  okólniku napisał w yraźnie 
p. Pistorius, że ograniczenie kontyn
gentu węgla, dostarczanego kolejom 
przez kopalnie pszczyńskie, nastąpiło 
z powodu interw encji w ojew ody dr. 
G rażyńskiego i dlatego zaszła koniecz
ność przeprow adzenia dalszych w y d a
leń górników .

Zarządy kopalń odczytały ten okól
nik członkom rad załogow ych, co w y 
w ołało tak wielkie rozgoryczenie 
w śród załóg kopalnianych, że z tego 
powodu zwołano do Katowic zebranie 
w szystkich rad załogow ych kopalń 
pszczyńskich. Na tern zebraniu w y 
brano delegację do w ojew ody dr. G ra
żyńskiego, k tóra poinform ow ała go o 
treści okólnika. W ojew oda dr. G ra
żyński był zaskoczony tą wiadomością, 
gdyż nigdy nie interw eniow ał na nie
korzyść kopalń pszczyńskich. P rz e 
ciwnie, in terw eniow ał w  tym  sensie, 
aby kontyngent ten nie był zm niejsza
ny, aby górnicy zarobków  nie utracili. 
Z powodu okólnika p. w ojew oda G ra
żyński zaskarżył p. P istoriusa o obra
zę czci.

R ozpraw a odbyła się w środę w 
sądzie karnym  w  Katowicach pod 
przew odnictw em  sędziego dr. G łow a
ckiego. Oskarżonego dyrek tora  gene
ralnego Pistoriusa bronił adw okat 
Lerch z Pszczyny, k tó ry  przyznał, że 
istotnie okólnik taki p. P istorius roze
słał, lecz uczynił to rzekom o na pod
staw ie itiformacyj, otrzym anych w 
W arszaw ie w  m inisterstw ie przem ysłu 
i handlu. Tym czasem  sędzia dr. Gło
wacki odczytał oficjalne pismo mini
ste rs tw a  przem ysłu i handlu, w  którem  
kategorycznie zaprzecza, jakoby woje
w oda dr. G rażyński interw eniow ał 
kiedykolwiek na niekorzyść kopalń 
śląskich.

P ro k u ra to r Daab stw ierdził, iż ge
neralnem u dyrektorow i Pistoriusow i 
chodziło o to, aby całą odpowiedzial
ność za dalsze w ydalenia złożyć na 
najw yższego przedstaw iciela w ładzy 
polskiej na Śląsku i przedstaw ić go w 
oczach robotników  śląskich jako szkod
nika ich interesów  i ich zarobków .

Pó przem ówieniu odw okata Lercha 
sędzia dr. Głowacki ogłosił w yrok, 
skazujący generalnego dyrek tora  P i
storiusa za zniew agę w ojew ody dr. 
G rażyńskiego na dwa m iesiące w ię
zienia bez zmiany na karę pieniężną. 
Adwokat Lerch zgłosił odwołanie.

Zasądzony liczy obecnie 65 lat, jest 
obyw atelem  niemieckim a nadto kapi
tanem  reze rw y  armji niemieckiej. Zna
ny jest z wrogiego stosunku do w szy
stkiego co polskie; w  całym  szeregu 
organizacyj niem. na polskim Śląsku 
zajmuje stanow isko honorowe i organi
zacje te sowicie popiera finansowo. Że 
dziś jeszcze w  adm inistracji księcia 
pszczyńskiego są praw ie sami Niemcy, 
to jest dziełem p. Pistoriusa. k tóry  ca
łą siłą popiera Niemców i niem czyznę. 
Ciekawi jesteśm y, co stałoby się w  
Niemczech z Polakiem  o takich „zale- 
tach“ jak p. P istorius w  Polsce?

Z Katowickiego
Katowice. ( Ś w i a d c z e n i a  k a s y  

c h o r y c  h.) Liczba członków kasy 
chorych na m iasto Katowice wynosiła 
w  dniu 1 stycznia 1929 roku 28 tysię
cy 160 osób. Członkowie ci o trzy 
mali w  ciągu roku w 100.200  w ypad
kach pomoc lekarską, tak, że przecięt
nie każdy 3 razy  w roku korzystał z 
urządzeń kasy. Niezdolnych do pracy 
było 17 tysięcy 043 chorych. Zm arło 
w  ciągu roku 363 osoby. Zapomóg 
w ypłacono 723 tyisące 278 zł.

— ( A r e s z t o w a n i e  s p r z e n i e -  
w i e r c y.) Policja w  Katowicach p rzy 
trzym ała niejakiego R yszarda M yszo- 
ra, z zaw odu szofera, k tó ry  sprzenie
w ierzył 27 tysięcy  m arek na szkodę 
urzędu pocztow ego w Bytomiu. My- 
szora osadzono w areszcie śledczym. 
P rzed  wydaniem  władzom  niemieckim 
niesum ienny szofer będzie zapew ne od
pow iadał przed sądem  w Katowicach, 
gdyż po dokonaniu sprzeniew ierzenia 
M yszor przekroczył nieprawnie g ra 
nicę polsko-niemiecką.

Załęże w  Katowickiem. ( N i e s z c z ę 
ś l i w y  w y p a d e k . )  Zatrudniony 
przy  ładow aniu żużli 2 1 -letni robotnik 
Jan P rzy b y ła  z Załęża doznał ciężkich 
obrażeń podczas w ykonyw ania w y 
mienionej pracy. K aretką pogotowia 
odstaw iono go do lecznicy w  K atow i
cach. W ypadek w ydarzy ł się na K ar
bowej pod Katowicami.

— ( A r e s z t o w a n i e . )  Paw eł 
B anert i Jan  H ansyk z Załęża zostali 
p rzytrzym ani przez policję. A reszto
wanie nastąpiło pod zarzutem  p rzy 
w łaszczenia sobie zapasu kafli, w arto 
ści 400 złotych na szkodę firmy budo
wlanej Knobloch w  Załężu.

M ysłowice. ( Z ę b y  m a m u t a . )  
P rzed  kilku dniami oddano do muzeum 
miejskiego w  M ysłowicach 2 zęby 
zw ierzęcia z czasów  przedpotopow ych 
— m am uta. Jeden z tych zębów, o 
długości 70 centym etrów , jest dobrze 
utrzym any. Drugi jest m niejszy i 
znacznie zniszczony szeregiem  lat. 
Zęby znaleziono p rzy  odpływ ie wody 
Brynicy, k tóra w  ostatnim  czasie w y 
stąpiła z brzegów , zalew ając teren  w  
okolicy Małej Dąbrówki. — M amut 
było to olbrzym ie zw ierzę przedpoto
powe, rodzaj słonia, lecz znacznie 
w iększe od słonia indyjskiego wzgl. 
afrykańskiego.

— ( P o s t r z e l o n y  p r z e z  s t r ó 
ż a  n o c n e g o . )  Kolejarz Roman Brud- 
niok z M ysłowic, lat 48, postrzelony 
został prz.ez stróża kolejowego Józefa 
Sm ielorza z Lędzin. Obaj grali w  
ekspozyturze kolejowej w  karty . Nagle 
w yłoniła się sprzeczka pom iędzy g ra 
czami. Śmielorz sięgnął po broń pal
ną, raniąc sw ego przeciw nika w  
brzuch. Ciężko rannego odstaw iono 
do szpitala miejskiego w M ysłow icach. 
D ozorca kolejowy śm ielorz oddalił się 
w  nieznanym  kierunku.

Siemianowice w Katowickiem. (W 
s p r a w i e  k r a d z i e ż y  p i e n i ę d z y . )  
W  swoim  czasie donieśliśmy, że dnia 
24 w rześn ia  roku bieżącego dokonano 
w  podw órzu p rzy  kamienicy nr. 6 . uli
ca Kopernika w  Siemianowicach, k ra 
dzieży pieniędzy na szkodę Fr. Czoko- 
wej z Bobrku pod Bytomiem. Policja 
stw ierdziła, że kradzieży dokonał 29- 
lętni M. Zgorzelski z Siemianowic. 
Spraw ę oddano do sądu.

Bielszowice w  Katowickiem. (O 
s z k o ł y  d o k s z t a ł c a j ą c e . )  Z kół 
naszych czytelników  piszą nam: M a
my tu na Pniakach dwie szkoły. Lecz 
kiedy teraz rozpoczyna się nauka w 
szkołach dokształcających, dzieci z

Biedny ciwopaM
Już znowu masz ból 
głowy?! Zaźyjże orygi
nalnych table tek  Aspiriny! 

Możesz je  nabyć  w każdej 
ap tece ,  g dyż  prawdziwa 
Aspirina jest powszechnie  
znanym  środkiem dla 

uśmierzania bólów.

Istnieje tylko jedna
ASPIRINA

Cażde o p a k o w an ie  i k a ż d a  tab le tka  oryg i-
talnei Aspiriny opatrzone są znakiem BAYER.

Pniaków  są zmuszone chodzić do szko
ły na Piaski, oddalone od Pniaków  o 
l 1/* godziny drogi. W  szkole na P ia
skach uczą do tego nauczyciele z Pn ia
ków. W obec tego zapytać w ypada, ja
ki jest cel, że nauczyciele i uczniowie 
z Pniaków  m uszą chodzić tak daleko 
do szkoły, kiedy są aż dwie szkoły w 
miejscu. T eraz z tern jako tako, lecz 
co będzie, gdy przyjdą wielkie m rozy 
i śniegi? M amy nadzieję, że czynniki 
m iarodajne zainteresują się tą spraw ą, 
k tórą niew ątpliw ie załatw ią ku zado
woleniu obyw atelstw a.

Z Król. Huty
Królewska Huta. ( C i e k a w y  o d- 

c z y  t.) Pow szechne w ykłady  uniwer 
sy tetu  Jagiellońskiego, urządzane co
rocznie w  Król. Hucie staraniem  TCL.. 
rozpoczną się w  bieżącym  sezonie w 
niedzielę 9 listopada w ystępem  lite ra 
ckim literatki Michaliny Janoszanki 
k tó ra  wygłosi swój u tw ór p. t. „ P o e 
z j a  p o l s k i e j  w  s i“. W ykład od
będzie się o godzirJie 5.30 wieczorem 
w auli gimnazjum żeńskiego, p rzy  uli
cy Rejtana. W stęp dla starszych  20 
groszy, dla m łodzieży szkolnej 10 g ro
szy.

— ( K u r s p o m o c y s a n i t a r n e j . )  
Ochotnicza kolumna sanitarna Czerwo
nego Krzyża w  Królewskiej Hucie 
urządza IV kurs pierw szej pom ocy sa
nitarnej w  następujących przedm io
tach: anatomii, fizjologii, zakładaniu 
opatrunków , ratow nictw ie ogólnem. 
dezynfekcji, gazoznaw stw ie i higjenie 
ogólnej. Kurs jest bezpłatny. U czest
ników kursu obowiązuje podpisanie 
oświadczenia, że przez 3 lata będą p ra 
cow ać w kolumnie sanitarnej. Pod ko
niec kursu odbędzie się egzamin,, po
czem uczestnicy otrzym ają św iade
ctw a. Zgłoszenia należy kierow ać pod 
adresem : szpital miejski Królewska 
Huta do 15 listopada. P ierw sze zebra
nie nowo zapisanych odbędzie się 19 li
stopada o godzinie 19.30 w  szpitalu 
miejskim.

— (C o r o b i ł  n a  s t r y c h u ? )  R e
stau ra to r Karol W ilmowski z Królew
skiej Huty, oddał w  ręce policji 18-let- 
niego H uberta Ośliźloka, którego p rzy 
trzym ał na strychu  domu 14 przy  ry n 
ku. M łodego człow ieka osadzono w 
areszcie policyjnym, gdzie pozostanie, 
aż do ukończenie śledztw a.

— ( P r z e j e c h a n y  p r z e z  f u r 
m a n k ę . )  Je rzy  Herman z Szarlociń- 
ca, lat 60, został najechany przez fur
mankę, przyczem  doznał obrażeń. 
Przechodnie odstawili rannego do szpi
tala. W ypadek w ydarzy ł się na szosie 
pod K rólew ską Hutą. Nazwiska w oź
nicy dotychczas nie stw ierdzono, gdyż 
po w ypadku odjechał on szybko w  kie- 
ru rku  Katowic. — Drugi nieszczęśliw y 
w ypadek w ydarzy ł się na moście w 
Królewskiej Hucie, gdzie woźnica Jó 
zef Gandes z Dębu, lat 23. został p rzy 
w alony przez konia, przyczem  doznał 
obrażeń nóg. K aretką pogotowia od
staw iono go do lecznicy.

Z Świętochłowic kiego
Świętochłowice. ( D o t k l i w a  s t r a 

ta .)  Zam ieszkały na kolonji Karole 
Lmanuela przy  ulicy W ireckiej 11 Jó 
zef Bijok, uwiadomił policję, że został 
okradziony przez nieznanego w łam y
wacza. Gdy Bijok był w pracy, doko
nano w łam ania do jego m ieszkania. 
Nieznany złodziej p rzyw łaszczył sobie 
750 złotych.



Hajduki W ielkie w  Sw iętocłilow i- 
-kiem. ( K a r y g o d n y  w y b r y k . )  P o 
między Wielkietni Hajdukami a Kró
lew ską  H utą  obrzucono w  ty ch  dniach 
kamieniami pociąg osobow y, p rzy czem  
urzędnik p o cz to w y  C zy b a  doznał cięż
kich obrażeń . S p raw cam i byli w y ro s t 
kowie w  w ieku  poniżej 18 lat. N azwisk 
dotychczas  nie s tw ierdzono.

— ( O k r o p n y  w y p a d e k . )  C z te r 
nastoletni P a w e ł  D epta  z ulicy Szpita l
nej w  W ielkich H ajdukach spadł z okna  
2 p ię tra  na b ruk  ulicy. L ek a rz  s tw ie r 
dził ciężkie obrażenia  w e w n ą t rz  i na 
głowie. W ym ien iony  chłopak cierpi 
na padaczkę .

Szarle j  w  Św iętochłow ickiem . ( P o d  
k o ł a m i  s a m o c h o d u . )  S tefan  S k o 
w ron  został p rze jechany  przez^ auto 
osobow e, w sk u tek  czego doznał o b ra 
żeń g łow y. W y p a d ek  w y d a rz y ł  się 
na ulicy 3 Maja w  Szarleju.

D ąb ró w k a  W ielka  w  Ś w ię toch łow i
ckiem. ( Z e b r a n i e  p r z e d w y b o r 
c z e . )  Dnia 4 listopada b. r. odbyto  się 
w lokalu p. G ry zo k a  zebranie  p rz ed 
w yborcze,. zw o łane  z poręki O rg an iza 
cji górn iczych  i hu tn iczych  inwalidów, 
w d ó w  i sierot. Zebranie  zagaił p rz e 
w odniczący  filji m iejscow ej p. Antoni 
Dziębała. P rzem ó w ien ia  wygłosili  se 
k re ta rz  g łów nego  za rzad u  Organizacji 
inw alidów  p. M atysik  i k ierow nik  szk o 
ły m iejscowej p. Danyluk. P an  M a ty 
sik rozw odził  się nad położeniem  in
w alidów  p ra c y  w  czasach  daw nie j
szych i teraźniejszych, p rzy czem  o b er
w ała się p rzyw ódcom  p a r ty j  po li tycz
nych, jakoteż  posłom w  p ie rw szy m  
sejmie śląskim, k tó rzy  obojętnie p a 
trzeli na  ciężki los inwalidów, m iano
wicie na obniżanie ren t do po ło w y  in
w alidom w y p a d k o w y m , jako też  na 
w s trz y m a n ie  ren t w  okresie  dew aluacji 
przez kasę  pensy jną  Spółki B rackie j  w  
T arnow skich  G órach. W ó w cza s  nikt 
z tych  „przedstaw ic ie li  narodu"  nie 
ujął się za  p o k rzy w d zo n y m i inw alida
mi górn iczym i i hutniczymi. Jedynie  
O rganizac ja  inwalidów, w d ó w  i s ierot 
w licznych rezolucjach i m em orja łach  
dom agał się p o p ra w y  ciężkiego by tu  
inwalidów. K ierow nik  szko ły  p. D a n y 
luk p rzed s taw ił  z e b ran y m  stan  gospo
darki u nas  na Śląsku, o raz  w  całej 
Polsce tak  za czasó w  przedm ajow ych , 
jak i te raźn ie jszych  za rz ąd ó w  m a r 
szałka P iłsudskiego i w o jew o d y  dr. 
G rażyńskiego . W  końcu m ó w cy  w z y 
wali zeb ranych , ab y  w  dniach w y b o 
rów, t. j. 16 i 23 listopada w s z y s c y  in
walidzi głosowali na listę p ro rząd o w ą ,  
t. j. nr. 1.

Z Pszczyńskiego
M ikołów. ( K a r a b i n y  w o j s k o 

w e .)  U rząd  policyjny w  M ikołowie 
z w ra c a  uw agę , że z czasu  akcji plebi
scy tow e j biuro policji p rzechow uje  
15 karab inów . N azw iska właścicieli 
tych karab inów  nie są  znane. Ludzie 
ci powinni z łożyć dow ód w łasnośc i w  
ciągu 3 miesięcy. P o  ty m  terminie 
karab iny  zos taną  sp rzedane  na licytacji.

Z Rybnickiego
Rybnik. ( N a b o ż e ń s t w o  n a  i n 

t e n c j ę  m a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e 
go.) Zarząd miejscowej grupy Związku 
Powstańców Śląskich podaje do wiado
mości, że w niedzielę 9 listopada o godzi
nie 9 odbędzie się uroczyste nabożeństwo 
na intencję marszałka Piłsudskiego w ka
plicy 0 0 .  Franciszkanów w Smolnej. 
Uprasza się o liczny udział członków 
związku powstańców, zwłaszcza człon
ków umundurowanych. Zbiórka o godzi
nie 8 rano przed lokalem p. Ciałonia. Po 
nabożeństwie zebranie w lokalu p. Ciało
nia. Referat wygłosi prezes powiatowy 
p. Mierzwieński.

— ( P r z e d s t a w i e n i e  t e a t r a l 
ne.) 1 tneska drużyna harcerstwa w Ryb
niku urządza w niedzielę 9 listopada o go
dzinie 6 wieczorem przedstawienie tea
tralne w sali domu parafialnego. Odegra
na zostanie sztuka sceniczna p. t. „Za ce
nę krwi“, czyli .Palec Boży“. Zarząd 
drużyny uprasza o liczny udział.

— ( T a r g  n a  z w i e r z ę t a  d o m o -  
w e.) O statni ta rg  na konie i bydło  w  
Rybniku był s łabo obesłany. S zcze 
gólnie spęd koni pozostaw ił wiele do j
życzenia. P o d czas  ostatniego ta rgu  w 1

Ca i e
Giełda pieniężna w  W arszaw ie.

w  dniu 6 listopad a 1930 r.
D oiąr am erykańsk i 8.90 zt. Funt szter lin gów  

angielsk ich  43.21 zt. 100 frank ów  francuskich  34.92 
zf. 100 szy lin g ó w  austriack ich  125.39 z ł. 100 ko
ron czesk ich  26.38 zt. 100 frank ów  szw ajcarsk ich  
172.66 z ł. 100 lir w łosk ich  46.58 zf. 100 gu ld en ów  
holenderskich  358.20 zf. 100 b e lg ó w  belgijskich  
124.08 zf. 100 gu ld en ów  gdańskich  172.78 zf.

R ybniku  dał się w szy s tk im  w e  znaki 
b rak  k ry ty c h  ubikacyj. w  k tó ry ch  lu
dzie i zw ie rzę ta  znaleźliby schronienie 
przed  deszczem  i zimnem.

—1 ( E g z a m i n y  c z e l a d n i c z e . )  
P rz e d  kom isją egzam inacy jną  izby rol
niczej w  R ybniku o d b y ły  się w  tych 
dniach egzam iny  czeladnicze w  z a w o 
dzie ogrodniczym . Ś w iad ec tw a  cze 
ladnicze o trzym ali:  L udw ik  Sobocik,
P a w e ł  Zotyk i Alojzy Schulz z R ybn i
ka o raz  Alojzy F ig ler  z G orzyc.

■— (L i c h w  a.) J ak  już donieśliśmy, 
zbiór z iem niaków  był w  całe j Polsce  
n ade r  obfity. Kartofle kosztują  2.50 do 
3 z ło tych za  cen tnar.  Na ta rg u  w  R y b 
niku ziemniaki są  n ies te ty  bardzo  d ro 
gie, g dyż  w  ostatn im  czasie zm niejszył 
się znacznie dow óz kartofli do m iasta 

Ju ram i.  Okoliczność tę W y z y sk u ją  
handlarze , k tó rzy  żądają  4.20 do 4.80 
z ło tych  za  cen tnar.

Żory. (Z i e m n i a k i.) W y d z ia ł  
p o w ia to w y  w y z n acz y ł  dla ubogich 
i bez robo tnych  m ias ta  Ż ory  tysiąc  
cen tn a ró w  ziem niaków . Podzia łem  
kartofli w śród  m iejscow ych inwalidów, 
ubogich i bez robo tnych  zajmie się oso- 
brła komisja. W  roku b ieżącym  m ia
sto o trzy m a ło  mniej z iem niaków, m ia
nowicie po łow ę mniej, jak w  roku mi
nionym. Z tego pow odu zaopatrzeni 
zos taną  ty lko najbiedniejsi m ieszkańcy.

Rogoźna w  Rybnickiem . (W  y  p a - 
d e k z b r o n i ą  p a l u  ą.) W aleska  
Beuisz, lat 30, pom agała  35-letniemu 
Albinowi O trząskow i p rzy  p rz ep ro 
w adzen iu  się do Zawiści. P o d czas  tej 
czynności B en iszów na sp o s trzeg ła  re 
w olw er,  k tó ry  O s trząsek  chow ał po
m iędzy  rzeczy . Z c iekaw ości chcia ła  
obejrzeć  sobie broń  palną, czem u 
sprzec iw ia ł się O trząsek .  B en iszów na 
trz y m a ła  już r e w o lw e r  w  ręce. Nagle 
huknął s trza ł,  a kula u tkw iła  w  okoli
cy  se rc a  B eniszów ny, pow odując  jej 
n a ty ch m ias to w ą śmierć. .

C hw alęcice w  Rybnickiem . ( S a 
m o b ó j s t w  o.) Rolnik Józef Gołąb, 
lat 40, ostatnio zam ieszk a ły  w  O rnon
towicach, pow iat pszczyński, odebra ł 
sobie życie  p rzez  powieszenie. R oz
p acz liw y  czyn Gołąb popełnił w  obej
ściu B en ed y k ta  N osiadka w  C hw alęc i-  
cach. Rolnik G ołąb  s trac ił  600 z ło tych  
na handlu końmi na osta tn im  ta rgu  w  
Rybniku. Istnieje przypuszczenie ,  że 
ta s t ra ta  by ła  p rz y czy n ą  sam obójs tw a.

y Tarcanórsfriego
T arnow skie Góry. ( R o b o t y  b u d o- 

w  1 a n e.) W y k o n an ie  robót ziem nych, 
m urarsk ich , be tonow ych, s tolarskich, 
ins ta lacy jnych  i ś lusarsk ich  p rz y  pod
ziem nym  ustępie w  T arn o w sk ich  Gó
rach pow ierzono  firmie budow lanej 
J. Kindler'a. U stęp  będzie zb u dow any  
tak, jak zbudow ano  podziem ne us tępy  
dla publiczności w  K atow icach oraz 
innych m iastach śląskich.

Z L ub!m i«cv ieq®
Lubliniec. ( N a g ł y  z g o n . )  Fr. 

Burjański z T urzy , pow ia t lubliniecki. 
lat 70. zm arł  nagle na ulicy w  Lubliń
cu. L ek a rz  s tw ierdz ił  śm ierć  w sku tek  
udaru  serca . Zwłoki odstaw iono do 
kostnicy zak ładu  dla um ysłow o  cho
rych  w  Lublińcu.

Z C'esz^nsVeqo.
C ieszyn. ( P o ż a r . )  W sk u tek  w a 

dliwej b u d o w y  komina w ybuch ł pożar 
w  obejściu Fr. Ociepki w  K ończycach 
G órnych . Ogień zniszczył dom i bu 
dynki gospodarcze  w ra z  z teg o ro czn y 
mi plonami. B udynki Ociepki b y ły  
bardzo  nisko ubezpieczone, g dyż  tylko 
na tysiąc  700 zł.

Dziedzice w  Bielskiem. ( W a l k a  
p o l i c j a n t a  z a w a n t u r n i k a m i . )
W  restaurac ji  Kątnika w Dziedzicach 
w ynik ła  bójka. G d y  policjant usiłował
zap row adz ić  spokój, został napadn ię ty

d a .
Giełda zbożow a w  Poznaniu

w  dniu 5 listopad a  1930 r.
Ż yto  17.50— 18.00. P szen ica  22.75—24.50. Maka 

pszen na  41.50—44.50. M aka ży tn ia  28.50. O tręby  
ży tn ie  10.50— 11.50. Otręby p szen ne 12.00— 13.00.
R eszta  bez zm iany.. U sp osob ien ie  spokojne.

przez  s ze w ca  P io tra  M achow skiego  i 
jego 24-letniego sy n a  M ieczysław a. 
P r z y  pom ocy  o b e rż y s ty  K ątnego  obu 
M achow skich  odstaw iono  na p o s te ru 
nek policyjny, gdzie M ieczys ław  M a
chow ski rzucił się ponow nie na poli
cjanta. U rzędnik  policji s ięgnął po 
bagnet, raniąc napastn ika  w  głowę. 
R annego  odstaw iono do lecznicy miej
skiej w  Bielsku.

Z cala! Pels*!?.
Sosnowiec. ( T a j n a  d r u k a r n i  a). 

Władze bezpieczeństwa w Sosnowcu 
wykryły tajna drukarnię, która w ciągu 
ostatnich tygodni zaopatrywała w ulotki 
komunistyczne o treści antypaństwowej 
całą komunę Zagłębia Dąbrowskiego. W  
wyniku przeprowadzonych rewizyj are
sztowano właściciela tej drukarni Zelma- 
nowicza i opieczętowano znajdujące się 
tam maszyny. P rzy  rewizji znaleziono na 
miejscu olbrzymią ilość ulotek przygoto
wanych do ekspedycji.

Będzin. ( Ś m i e r ć  n a  k o p a l n i ) .  
Zatrudniony na kopalni „Paryż“ robotnik 
Wincenty Paździor został porażony prą
dem elektrycznym. Śmierć nastąpiła na
tychmiast.

Częstochowa. ( Z a s ą d z o n y  z a  z a 
b ó j s t w  o). W sądzie okręgowym w 
Częstochowie odbyła się rozprawa prze
ciw Ignacemu Szecowce, który nawiązał 
stosunek miłosny z młodą żoną Brozda, 
robotnika przebywającego we Francji. 
Brzozd dowiedziawszy się prawdy, w ró
cił z Francji. Szecowka pewnego dnia 
targany zazdrością, wtargnął do pokoju 
Brozdów i strzelił do nich trzykrotnie. 
Brozd padł od kuli, zaś jego żona została 
ciężko ranną. Sąd okręgowy skazał Sze- 
cowkę za zabójstwo na 5 lat ciężkiego 
więzienia.

Kuźnica ( R z u c i ł  s i ę  p o d  p o -
c i ą g). W  zamiarze samobójczym rzucił 
się pod pociąg niedaleko Częstochowy 
19-letni Bronisław Kała. pochodzący z 
Kuźnicy. Z pod kół- pociągu wydobyto 
zupełnie zmasakrowane zwłoki.

Tuszyn. ( K a t a s t r o f a  a u t o b u 
s o w a ) .  Na szosie Rzgów—Tuszyn w y 
darzyła się katastrofa autobusowa. Auto
bus, wiozący 11 pasażerów, spadł z nasy
pu. ulegając zupełnemu rozbiciu. Siedmiu 
pasażerów odniosło rany. Jak wykazały 
dochodzenia, szofer (Władysław Stachur
ski usnął przy kierownicy. Szofer został 
aresztowany.

Łódź. ( U s z k o d z o n y  p o m n i k ) .  
W tych dniach w godzinach popołudnio
wych niewykryci dotąd sprawcy poła
mali żelazne ogrodzenie okalaiące pom
nik żołnierzy rosyjskich, po'eglych w ro
ku 1914 oraz uszkodzili sam pomnik, znaj
dujący się na cmentarzu w Sędziejowi
cach, w powiecie łaskim. Dozorca cmen
tarza zawiadomił o powyższem posteru
nek policii powiatowej, który wszczął śle
dztwo. Na sprawców sprofanowania gro
bów dotąd nie natrafiono.

W arszawa. ( S z c z ę ś c i e ,  k t ó r e  
p r z y s z ł o  w p o r ę . )  W arszawska pra
sa żydowska opisuje niezwykły wypadek 
szczęśhwego obrotu losu w życiu ubo
giego szewca. Nireusteina, zamieszkałego 
przy ul. Krochma'nej 93. Nireustein bo
rykał się z ostatnia nędzą, a nawet wsku
tek niezapłacenia komornego, został w y 
rzucony z nędznej facjatki na podwórze, 
skąd też po kilku dniach miano go usu
nąć. W  krytycznym dnru, gdy miano go 
zupełnie z tego domu usunąć, uśmiechnęło 
się do niego szczęście, gdyż listonosz 
przyniósł mu zawiadomienie z minister
stwa spraw zagranicznych, donoszące o 
spadku, odziedziczonym po bracie w Ame
ryce w wysokości 20.000 dolarów.

Przemyśl. ( P r o c e s  o z a b ó j s t w o . )
W  Przemyślu zakończono w tych dniach 
proces kpt. Czesława Wawrosza, oskar
żonego o zabójstwo, dokonane na osobie 
Tadeusza Jakubowskiego, porucznika re

zerwy. Trybunał skazał kpt. W aw rosza
na 14 miesięcy więzienia i wydalenie 
korpusu oficerskiego. Skazańcowi zali' 
czono 12 miesięcy aresztu śledczego- 
Obrona zapowiedziała apelację.

Lwów. ( S a m o b ó j s t w o . )  Pod* 
czas jednej z ubiegłych nocy popełnił "  
Lwowie samobójstwo Bogdan Janusz- 
Zmarły poświęcał się pracy naukowe!- 
Wyróżnił się jako psycholog i prehisto- 
ryk, zwłaszcza w dziedzinie wschodnich 
ziem Rzeczypospolitej. Pracował nad hi- 
storją kultury b. Galicji. Z tej też dzie
dziny umieścił wiele artykułów w  prasie 
lwowskiej. Liczył lat 41.

Stanisławów'. ( K o m u n i s t a  p a d !  
w w a 1 c e z p o 1 i e j ą.) Na terenie woie' 
wództwa poleskiego przeprowadziła P0,i' 
cja akcję likwidacyjną bojowych orgaui'
zacyj komunistycznych. Podczas jednej;- 
obław i rewizyj w miejscowości Dubińsk- 
gdzie wykryto  w  podejrzanym domu bo
gate zapasy nielegalnej bibuły wywroto
wej, wywiązała się strzelanina między P0' 
licjantami a komunistami. Jeden z komu
nistów, niejaki G. Taiko został zabity. J 
kilku poraniono.

W ilno. ( O b y w a t e l  z i e m s k i  z a' 
m o r d o w a ł  u c z n i a . )  Z nakazu  pr°" 
k u ra to ra  sądu  ok ręg o w eg o  w  Wilnie- 
a re sz to w a n y  zosta ł  W ito ld  KueewicZ- 
ziemianin, w łaścic iel m ają tku  BołonJ 
gm iny  rodziskiej, o sk a rżo n y  o zam or'  
dow anie  ucznia Nikosza. Kucewiczu 
osadzono w  więzieniu na Ł u k isz k a c h -

Z tfa'sm h stron.
Berlin. ( P r o c e s  w a m p i r a z D i i 5' 

s e l d o r f u . )  Pisma berlińskie donoszą- 
że komunikat urzędowy trybunału sądo
wego w Dusseldorfie podaje szczegóły to
czącego się jeszcze śledztwa przeciw mor
dercy, doróżkarzowi Piotrowi Kiirte'1- 
który ostatnio przyznał się do nowych 
zbrodni. Morderca będzie w tych dniach 
przewieziony do szpitala w Bedburg-Hau 
gdzie podda się go obserwacji psychik 
trycznej. Kiirten pozostanie tam przez 
osiem tygodni. Proces przeciw nieińu 
ma być wyznaczony na styczeń.

Stralsund. ( K r a d z i e ż  p o d  c h l o r o 
f o r m  e m.) W  pociągu pospiesznym °a 
linji Berlin — Stralsund okradziono prze" 
mysłowca berlińskiego Hiickstadta, zabie
rając mu 5000 mk.. które miał z a s z y te  " 
ubraniu. Kradzieży dopuszczono się prz5 
użyciu chloroformu.

Chicago. ( P o l a  n a f t o w e  p ł o n ą - 1 
Pisma nowojorskie donoszą z O klahom -1 
City o szybkiem rozszerzaniu się pożar'1 
na tamtejszych polach naftowych. RoPa 
która w ogroipnych ilościach w-ylała ^  
do Canadian River, płonie. Płomiem1- 
ogarniają mosty i statki rzeczne. Istnieć 
wielkie niebezpieczeństwo, że olbrzym^ 
fale płonącej na wodzie ropy dotrą dj1 
miasta i spowodują nieobliczalną w swyc,! 
skutkach katastrofę.

Meksyk. („O ś w i a t o w y "  p o c i ą g  
W Meksyku, w Środkowej A m eryce 
istnieją dotąd wsie bez szkół. W  cch 
umożliwienia młodzieży korzystania z -a( 
kiej takiej nauki, zapoczątkowano szkoB 
na kółkach. Andrzej Osuną w M on terey  
dyrektor kuratorium w stanie Nuevo Leo|'- 
zawarł umowę z meksykańska dyrekcR 
kolei i wynajął od niej trzy  wagony 
warowe wraz z lokomotywą. Dwa ' v(a( 
gony urządzono na klasy, a trzeci słu*- 
nauczycielom jako mieszkanie. Osobli".' 
pociąg objeżdża o umówionym czajj„  
wsie, w których niema szkół i w nim 
bywa się normalna nauka. Zdaje sie, ^  
rzecz ta zaprowadzi się niebawem, bo 
donoszą, wpłynęły jU£ ci0 różnych dyre 
cyj kolei petycje o podobne wagony.

Spraw*
Katowice. Zebranie koła Z. O. K- ^  

odbędzie się w  środę 12 listopad 0 i ; . .. 
dżinie 12 w  „S trze sze  Górniczej"- 
fe ra t:  „P o w s tan ie  listopadowe". . ,

Ornontowice. Z ebranie  cz łonk0 . 
Zw iązku  inw alidów  górniczo - bu1' 
czy ch  odbędzie sie w  niedziele 9 h |L  
pada o godzinie 2 po południu u ? »  
łyczki. Z arząd  up rasza  o liczny udzi J  

K atow ice-L igota. Z arząd  Związku 
w alldów  górn iczo-hutn iczych  fiUa Q £0 
tow ice-L igo ta  zw ołu je  zebran ie  na 
listopada. Zebranie  odbędzie sie. k 
dżinie 2 d o  południu w Gali o. P ° '°



Dlaczego robotnicy i rolnicy głosują za lisig nr. I?
Świat pracujący, przedewszystkiem 

jobotnicy i rolnicy głosować będą dnia 
■fi i 23 listopada 1930 r, jawnie za listą
Wr. I, na której czele stoi marszałek 
•«ózef Piłsudski, albowiem marszałek 
1 iłsudski, jako dobry ojciec mas pracu- 
l^cych, postanowił, że:

1. Robotnikowi należy dać taki 
Warsztat pracy, aby mu zapewnił do- 
-iateczny zarobek na wyżywienie ro
dziny,

2. otoczyć go taka opieką, aby nie 
oył on przedmiotem wyzysku kapitali
stów, oraz by nie był pozbawiony Chle
ba w wypadku nieszczęścia,

3. jak najdalej zabezpieczyć pracę 
robotnika.

Te postulaty nie głosił rzad mar
szałka Piłsudskiego na wiecach agita
cyjnych, lecz wprowadzał w czyn, 
brzez odpowiednie ustaw y i rozporzą
dzenia. Bez gadulstwa partyjnego 
)vprowadził rzad marszałka Piłsuds
kiego cały szereg rozporządzeń, które 
faktycznie charakteryzują go jako opie

kuna ludu pracującego. Wymienimy 
z nich tylko kilka: -

a) umowa o pracy z 19 lipca 1928 r.,
b) rozporządzenie o bezpieczeństwie i 
higjenie pracy z 16 marca 1928 r.,
c) rozporządzenie o zapobieganiu cho
robom zawodowym i ich zwalczaniu z 
22 sierpnia 1927 r., d) ustaw a emigra
cyjna z 11 października 1928 r„ e) roz
porządzenie o ochronie rynku pracy z 
dnia 1927 r„ f) rozporządzenie o sądach 
pracy z dnia 22 marca 1928 r„ g) roz
porządzenie o radzie ochrony pracy z 
17 września 1927 r., h) rozporządzenie 
o inspekcji pracy z dnia 14 sierpnia 
1927 r. i wiele innych.

W szystkie te rozporządzenia, mając 
na celu polepszenie doli ludu pracują
cego, sięgają głęboko i zasadniczo w 
byt robotnika. Powstały one bez udzia
łu partyjników i wyłącznie tylko z 
woli marszałka Piłsudskiego, dobrego 
ojca mas pracujących. Zabezpieczają 
one wszelkie zdobycze socjalne i 
ugruntowały praw a robotnicze.

Waliła hittlerowcdw i  Delicji.
B e r 1 i r.‘. Urządzone przez liittle- 

■owców zebranie we Wrocławiu zo
stało rozwiązane przez policję, a to 
2 powodu obelżywych wystąpień 
"iowcy posła niemiecko - socjalistycz
nego Filluscha pod adresem rządu i no
wego pruskiego ministra spraw we
wnętrznych Severinga.

Wobec stawiania oporu policjantom

przez część zebranych, dokonvano sze
regu aresztowań, przyczem doszło do 
bójki pomiędzy policjantami a hittle- 
rowcami, którzy zaczęli policjantów 
obrzucać krzesłami, kuflami i t. p. 20 
osób odniosło rany. Po opróżnieniu 
sali zaburzenia przeniosły się na ulicę, 
gdzie policję obrzucono kamieniami.

Otwarcie konferencji
rozbrojeniowej.

G e n e w a .  Odbyło się otwarcie 7-ej 
’esji komisji przygotowawczej konferen- 
cJi rozbrojeniowej przy udziale przedsta
wicieli 32 państw. W  obradach biorą 
^dział lord Cecil (Anglja), Massigli (An- 
jpia), hr. Bernsdorf (Niemcy), generał de 
narinis (Włochy), Gibson (Stany Zjedno

czone Ameryki Północnej), Litwinow i 
‘-Unaczarski (Rosja).

Przed otwarciem sesji delegaci w 
r°zmowie z przedstawicielami prasy 
precyzow ali stanowiska swoich rządów. 
'Gegat niemiecki hr. Bernsdorf oświad- 

; 2ył, że Niemcy współpracować będą z 
P]fiymi krajami w celu uzyskania wyni- 
' °w, umożliwiających zwołanie konfe- 
"ncji w  końcu roku 1931.

Delegat Stanów Zjednoczonych Gib- 
°n dał wyraz nadziei, że projekt kon- 
jpncji będzie opracowany przed 18 gru- , 

'""'a. Poruszając sprawę rozmowy, od- j 
P’-Vtej ostatnio z Mussolinim, Gibson wy- 
' ,<2ił się o wyniku tej rozmowy raczej 
'btyczmistycznie, nie udzielił jednak ża- 
<_P-Vch bliższych szczegółów.

Po' otwarciu posiedzenia komisja wy
p c h a ł a przemówienia inauguracyjnego
;-°udona. który zwrócił uwagę na powa
l e  wyniki prac konferencji morskiej w 
■-°ndynie i wezwał członków komisji, aby 
'!e opuszczali Genewy, dopóki nie zosta- 

,1le ustalony ostateczny tekst projektu 
'Międzynarodowej konferencji w sprawie
°8r;

Lit

śnieżenia i zmniejszenia zbrojeń.
Z kolei zabierali głos lir. Bernsdorf, i

Mtwinow, którzy domagali się szybkiego 
'Skończenia prac komisji tak, aby przed 
f  ertl Planowana pierwsza światowa kon- 
j ręncja w sprawie rozbrojenia mógła 
jyc zwołana w przyszłym roku.

Przemówieniu Litwinowa przedsta-P n

wiciele międzynarodowej prasy opuścili 
demonstracyjnie hali, w którym zwykle 
się gromadzą, na znak protestu przeciwko 
temu, że przewodniczący komisji wbrew 
postanowieniom obowiązującego regula
minu wzbraniał się polecić dokonania 
przekładu na język francuski przemówie
nia komisarża ludowego Litwinowa, w y
głoszonego w języku angielskim. (PAT).

G e n e  w a. W przemówieniu inaugu- 
racyjnem przewodniczący Loudon zazna
czył, że należy odzwyczaić się od mó
wienia o rozbrojeniu, które znajduje się 
obecnie w krainie marzeń. Chodzi jedy
nie o ograniczenie i ewentualne zmniej
szenie istniejących zbrojeń. Komisja po
stanowiła się rozpoczynać ogólnej dys
kusji w tej sprawie.

Delegat sowiecki Litwinow przedsta
wiając obszernie punkt widzenia Rosji, 
uznał uzyskane dotychczas rezultaty za 
niezadawalające i stwierdził, że budżety 
wojenne pięciu wielkich mocarstw zwięk
szyły się o 25 procent od roku 1926, gdy 
komisja przygotowawcza rozpoczęła swe 
prace . Litwinow wypowiadał się za za
stąpieniem ograniczenia zbrojeń przez ich 
redukcję i zalecał podjęcie dyskusji nad 
zagadnieniem szkolonych rezerw i okre
śleniem cyfr ogólnych materjału wojen
nego. a zwłaszcza aeroplanów w projek
cie konwencji.

Po dłuższej wymianie rozbieżnych po
glądów komisja postanowiła rozpatrzeć 
przedewszystkiem punkty sporne jeszcze 
nie załatwione, poczem dopiero podjęta 
zostanie rewizja wszystkich artykułów.

Delegat angielski lord Cecil złożył ko
misji propozycję ustanowienia w siedzibie 
Ligi Narodów stałej komisji rozbrojenio
wej. (PAT.).

s p o r t .
konkurs Min. W. R. i O. P. na utwór 

literacki z dziedziny sportu.
K  i

.'nja fizy czn a  i s p o r t ,  k tó re  n ie ty lk o  w y w ie -
-ie le sn . w  z a s a d n iczy  na  ro z w ó j f iz y c z n y , p iękno
Drży a ,f  k s z ta łtu ją  u m y s ł i s tro n ę  m o ra ln ą ,
Hern ż y c ia  p ra k ty c z n e g o , a  d o b ro c z y n -
' miVlj . R w a n i e m  o g a rn ia ją  s to su n k i sp o łeczn e
!a ■y n a r o j i °wc .  w y w a lc z y ły  so b ie  szc zeg ó ln ie  w  
' w o s ,a ( nicb n a le ż y te  u zn an ie , w ła śc iw ą  o p iek ę  
'Mtąit sp o łec z e ń s tw ie . L i te r a tu r a  po lsk a  Je-
^  t-ą, y m  d o ty c h c z a s  s to p n iu  o d z w ie rc iad la ła

b o g a tą  d z ied z in ę  ż y c ia .

P r a g n ą c  d a ć  w  ty m  k ie ru n k u  p o d n ie tę  ro d z i
m ej tw ó rc z o śc i ,  M in is te rs tw o  W y z n a ń  R elig ijn y ch  i 
O św iece n ia  P u b lic z n e g o , o g ła sz a  k o n k u rs  ua  u tw ó r  
li te ra c k i (p o w ie śc io w y , d ra m a ty c z n y ,  zb ió r  poezji) 
o u io ty w a c b  s p o r to w y c h . M in is te rs tw o  m a  n ad z ie 
ję, że  w y n ik i k o n k u rsu  p o zw o lą  P o ls c e  na  w io sn ę  
w ro k it 1932 w z ią ć  u d z ia ł w  k o n k u rs ie  lite rack im  
ua  O lim p iad z ie  w  L o s  A ngelos.

W a ru n k i k o n k u rsu  s ą  n a s tę p u ją c e :
1. N a k o n k u rs  z g ła sz a ć  m o żn a  d z ie ła  n ie d ru k o - 

w a n e  a lb o  d ru k o w a n e  czę śc io w o  lub  w  ca ło śc i po 
d a c ie  o g ło sze n ia  k o n k u rsu .

2. U tw o ry  n a d e s ła n e  m o g ą  b y ć  p o św ięc o n e  
ogó ln ie  id e i i d ążen io m  s p o r tu  i k u ltu ry  fizy czn e j, 
c z e rp a ć  t re ś ć  z k ilku  d z ia łó w  lub  jed n eg o  dzia łu  
ży c ia  s p o rto w e g o .

3. M in is te r s tw o  p rz e z n a c z a  n a  n a g ro d y  20.000 
z ło ty c h . N a jw ięk s z a  n a g ro d a  m oże  w y n o s ić  10.000 
z?., n a jm n ie jsz a  5000 zł.

4 . T e rm in  n a d s y ła n ia  p ra c  u p ły w a  d n ia  I li
s to p a d a  1931 ro k u

5. M asz y n o p isy  u tw o ró w  n a le ż y  n a d s y ła ć  w  
dw ó ch  e g ze m p la rz a ch .

6. N a c z ło n k ó w  s ą d u  k o n k u rso w eg o  M in is te r
s tw o  p o w o ła  w y b itn y c h  p rz e d s ta w ic ie li  l i te ra tu ry .

Śląsk polski bije w boksie Śląsk 
niemiecki 9:7.

W  ś ro d ę  z o s ta ły  ro z e g ra n e  n a  sa ti m ie jsco w e j 
s trz e ln ic y  w  B y to m iu  tr a d y c y jn e  już  m ię d z y n a ro 
d o w e  z a w o d y  b o k s e rsk ie  m ię d z y  ob iem a  r e p re z e n 
ta c jam i.

M im o. że  d ru ż y n a  Ś lą s k a  w y je c h a ła  w  s k ła 
d z ie  o s łab io n y m  b e z  M oczk i, W y s tr a c h a  i W o czk i, 
o d n io s ła  p ięk n e  z w y c ię s tw o .

Z a z n a c z y ć  je sz c z e  n a le ż y , że  W ra z id ło  jako  
b o k s e r  w a g i p ó łś re d n ie j w a lc z y ł w  w a d z e  p ó ł

c ię żk ie j, a  w ię c  o c a łe  d w ie  k a te g o r ie  z c ię ższy m  
o d  s ieb ie  p rz ec iw n ik iem  i p rz e g ra ł  ty lk o  n ie z n a c z 
nie n a  p u n k ty .

W y n ik i z a w o d ó w  s ą  n a s tę p u ją c e :

W a g a  m u s z a : B ie w a ld  Ił (N iem .) u leg ł na p u n k 
ty  M icha lsk iem u  (P o l.)

W  w a d z e  k o g u c ie j: K ra u tw u rs t  (N.) pobi!
K e rn e ra  s ła b o  n a  p u n k ty ,

W  w a d z e  p ió rk o w e j: D o sk o n a ły  R u d zk i (P .)
zm u sił do p o d d an ia  s ię  J a m ro s a  już  w  d ru g ie j 
ru n d z ie .

W  w a d z e  lek k ie j: G ó rn y  po b a rd z o  ład n e j w a l
ce  p o b ił B ie w a ld a  I w y so k o  n a  p u n k ty .

W  w a d z e  p ó łś re d n ie j:  W o ch n ik  (P .)  u z y sk u je  
z L am u sik iem  w y n ik  n ie ro z s trz y g n ię ty .

W  w a d z e  ś re d n ie j :  W ie c z o re k  p o k o n a ł W ink le  
r a  n a  p u n k ty .

W  w a d ze  p ó łc iężk ie j o d w ie  k la s y  lż e jsz y  W ra 
z id ło  u le g ł s łab o  n a  p u n k ty  L ochow i.

W re sz c ie  w  w a d z e  c iężk ie j P ie tro ń  (P .) u leg ł 
na p u n k ty  P ła c z k o w i. (N.)

i Spraw y kościelne 1 !
Dzień śpiewu kościelnego w Polsce.

Dzień św. Cecyiji, patronki muzyki 
kościelnej, 22 listopada, jest dniem śpie
wu kościelnego, dniem propagando
wym na rzecz idei i zdań chórów ko
ścielnych.

W  dniu tym lub w najbliższą nie
dzielę Związek chórów kościelnych w 
Polsce zaleca organizowanie akademij, 
wieczornic i koncertów religijnych, 
aby tą drogą spopularyzować cele 
chórów kościelnych i pozyskać więk
szą liczbę członków. Material odpo
wiedni do odczytów znaleźć można 
łatwo w miesięczniku „Muzyka ko- 
ścielna“, wychodzącym w Poznaniu, 
ul. św. Marcina 8. Związek prosi księ
ży proboszczów o pouczenie wiernych 
o śpiewie kościelnym i chórach oraz o 
pomoc organistom w urządzaniu aka
demij. W  dniu św. Cecyiji luub w naj
bliższą niedzielę członkowie chórów 
przystąpią w raz ze swymi kierownika
mi do wspólnej Komunji św.
Odnalezienie ruin starożytnego kościo

ła w Budapeszcie.
W jednej z dzielnic Budapesztu, { 

gdzie niegdyś znajdowało się rzymskie 
miasto Aquincum, odnaleziono resztki 
starożytnego chrześcijańskiego kościo
ła. Mury te o wysokości zaledwie pól 
metra mają kształt liścia koniczyny. 
W czasie dalszych prąc wykopalisko
wych stwierdzono, że owa kaplica, 
która prawdopodobnie stała na cmen
tarzu, wzniesiona była na jeszcze star
szych zawaliskach budowli, pochodzą
cej z pogańskich czasów Rzymu. Na od
kopanej płycie ołtarzowej jest w yryty 
napis łaciński, który wskazuje, że miej
sce to było niegdyś - poświęcone czci 
rzymskiego bożka lasów, Sylvana.

Według orzeczenia rzeczoznawców,

Poszukujemy,
Otworzym y natych

miast w  tej okolicy 
składnicę wysyłkową i 
poszukujemy z a u f a 
n e g o  p  a n o ,  obojętnie 
jakiego zawodu oraz 
miejsca zamieszkania. 
D o c h ó d  miesięczny 
zł. 8 0 0 .—  do lbO O .— . 
Czynność nie wymaga 
żadnego skfadu, podró
żowania, czy kapitału 
zakładowego i upraw iać 
ją można jako zatrudnie
nie poboczne. Zgłosze
nia piśm ienm e pod 
nr. B r ,  4i>2 do  B iu ra  
O głoszeń ,PAR‘ Poznań 
Aleje M arcinkow skiego li.

g łu c h o ta  ulecza,na.
W ynalazek Eutonja 

zadem onstrow any spe
cjalistom, usuw a przy
tępiony słuch, sm ni, 
cieknięcie z uszu. — 
Liczne podziękowania. 
Żądajcie bezptainej po
uczając, broszury. Adr.: 
,,Kutonja“ Listki tlrrt#w«.

odnaleziony kościół staro-chrześcijań- 
ski zbudowany był około r. 370 po Na
rodzeniu P. Jezusa za czasów cesarza 
Walentynjana.

Proces beatyfikacyjny Marji Krystyny 
Sabaudzkiej.

Według doniesienia z Rzymu, w 
najbliższym czasie ma być podjęty na 
nowo proces beatyfikacyjny Mari' 
Krystyny Sabaudzkiej, królowej Oboj
ga Sycylji. Marja Krystyna urodziła 
się w 1812 roku w Cagliari (Sardynja), 
w r. 1832 wyszła za mąż za Ferdy
nanda 2-go Bourbon, króla Obojga Sy
cylji i wkrótce potem umarła. G ról 
jej w kościele Santa Chiara w Neapolu 
stał się przedmiotem czci ze strony 
wiernych. Wskutek stwierdzenia, żt 
wiele modłów, zanoszonych do Boga i 
jej grobu, zostało wysłuchanych. P a
pież Pius IX polecił kurjom biskupim 
w 1 urynie i w Neapolu rozpocząć pro
ces wstępny a w r. 1859 wydał kon 
stytucję, w której świętobliwej królo
wej przyznał tytuł „Czcigodnej Słu
żebnicy Bożej“.

Rozwój katolicyzmu na wyspach 
Oceanji.

Korespondent agencji „Fides“ dono
si z Ndona-Ende (holenderskie Indje 
zachodnie), że w wikarjacie apostol
skim wysp Małych Sundzkich w okre
sie 1 lipca 1929 do 1 lipca 1930 r. zare
jestrowano 7843 nawróceń. Jeżeli do 
cyfry tej doda się ilość ochrzczonych 
dzieci, to całkowita liczba iudr/ości w 
tym okręgu kościelnym wyniesie 
169.699. W ikariat apostolski wysp 
Małych Sundzkich jest powierzony 
pieczy ojców ze zgromadzenia Słowa 
Bożego i liczy 2.500.000 mieszkańców.

z im na
w oda!

Dom
dw upiętrow y, n o w o  
wybudowany, zaraz do 
sprzedania.

Ł o s k o t  P r . ,  
ul. M łyńska 32.

N a coś
łzaw sze się to przyda! 

W  każdym razie zaoszczędzi Pani 
ładny grosz, biorąc Persilu stosowną 
ilość, rozpuszczając go w zimne 
wodzie i gotując raz tylko, i to krótko 
N a  2'k do 3 wiader wody bierze się 1 
paczkę Persilu! Persil to oszczędność!

E J i
H u

M M B M

f i
H j



K alenda rz  podatkowy.
M inisterstw o skarbu przypom ina 

płatnikom podatków  bezpośrednich, że 
w listopadzie roku bieżącego płatne są 
następujące podatki: 1. do 15 listopada 
— m iesięczna zaliczka n'a podatek 
przem ysłow y od obrotu, osiągniętego 
w październiku b. r. przez przedsię
biorstw a handlowe I i U kategorji 
i przem ysłow e I—V kategorji, p row a
dzące praw idłow e księgi handlowe 
oraz przez przedsiębiorstw a spraw o
zdaw cze: 2. do 15 listopada br. —
w płata II ra ty  podatków  gruntow ych 
za bieżący 190 r.; 3. w  ciągu listopada 
w płata państw ow ego podatku od nie
ruchomości za III kw arta ł b. r. tudzież 
od lokali i od placów niezabudow a
nych za IV kw arta ł roku bieżącego; 
4. w ciągu listopada — nabyw anie 
św iadectw  przem ysłow ych i kart reje
stracyjnych na rok 1931, w reszcie do 
7 listopada b. r. podatek dochodow y od 
uposażeń służbowych, em ery tur i w y 
nagrodzeń za najem ną pracę — potrąć 
eony w  ciągu października 1930 roku. 
Nadto płatne są zaległości podatków  
odroczonych i rozłożonych na ra ty  
z term inem  płatności w listopadzie, tu- 
dz!eż podatki, l.'a które płatnicy o trzy 
mali nakazy płatnicze również z te r
minem płatności w tym  miesiącu.

Prooram rad jo wy.
Sobota, dnia 8 listopada 1930 r.

K atow cie, fala 408,7 m .: 11.40 P rzeg ląd  p rasy  k ra 
jowe!. 11.58 S ygnał czasu  o raz  hejnał z w ieży  
M ariackiej w  K rakow ie. — 12.10 K oncert z p ły t 
gram ofonow ych. — 13.10 K om unikat m eteoro lo

giczny. — 14.30 P rz eg ląd  w y daw nictw  perio d y cz
nych. — 15.00 K om unikaty gospodarcze. —  15.50 
O dczy t rząd o w y  p. t. „P o lska  po lityka  m orska".
16.10 K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 16.45
S krzynka pocztow a rozgłośni katow ickiej dla 
dzieci. 17.15 O dczy t „C zy są  gran ice poznaw ania 
p rz y ro d y ? " . —  17.45 S łuchow isko dla dzieci m łod
szych. — 18.15 O dczy t p m in istra  C a ra  z W ilna.
19.00 R ozm aitości. —  19.35 P ra so w y  dziennik r a 
diow y. —• 19.55 K om unikaty h arcersk ie . —  20.00
Feljeton  p. t. „Z tam tej s tro n y  oceanu". —  20.15
O dczyt. —  20.30 R ecital H ansa N eem ana na lutni
24-strunow ej. — 21.30 M uzyka lekka. — 22.00
F eljeton . —  22.15 K oncert z p ły t gram ofonow ych.
22.50 Kom unikat m eteorologiczny. — 23.00 Mu
zyka taneczna.

W arszawa, fala 1.395,3 m .: 11.40 P rzeg ląd  p rasy
krajow ej. —  12.10 M uzyka z p ły t gram ofonow ych.
14.30 P rzeg ląd  w y daw nictw  periodycznych . — 
15.500 O dczyt rządow y. — 16.30 M uzyka z p ły t 
gram ofonow ych. — 17.45 S łuchow isko dla dzieci.
18.15 K oncert dla dzieci. — 19.25 i 19.55 P ły ty  
gram ofonow e. — 20.30 R ecital na  lutni. —  21.35 
M uzyka lekka. — 22.15 P ty ty  gram ofonow e. —
23.00 P ły ty  gram ofonow e.

Kraków, fala 314,1 m .: 11-40 do 15.50 T ransm isje
z W arszaw y . —  16.15 M uzyka z p ły t gram ofono
w ych. —  17.15 O dczyt z K atow ic. — 7.45 do 19.55 
T ransm isje  z W arszaw y . — 20.15 P rzeg ląd  poli
ty k i zagranicznej. —  20.30 do 22.15 T ransm isje  z 
W arszaw y . —  23.00 M uzyka taneczna . — 24.00 
H ejnał z w ieży  M ariackiej.

Poznań, fala 336,3 m. 7.00 G im nastyka poranna.
7.15 W iadom ości z całego św ia ta . —  13.05 K oncert 
gram ofonow y. — 14.00 i 14.15 K om unikaty i giełdy  
rolnicze. —  15.50 O dczy t rząd o w y  z W arszaw y . 
17.45 S łuchow isko dla dzieci z W arszaw y. —
19.00 A udycjd w okalna. — 19.20 C hór m ęski. — 
19.55 Podania śląskie. — 20.30 K oncert z W ar
szaw y . — 22.15 M uzyka taneczna.

W rocław , fala 325 m., G liw ice, fala 253 tri.: 11.35
i 13.50 P ły ty  gram ofonow e. —  16.00 K oncert. —
18.50 P ły ty  gram ofonow e. — 20.00 K oncert z Kró
lew ca. —  21.10 T ransm isja  z B erlina. —  23.00 Mu
zyka taneczna .

Berlin, fala 418 m .: 14.00 P ły ty  gram ofonow e. —
15.40 P ogadanka m edyczuo-higjeniczna. — 16.30 
K oncert z L ipska. — 17.35 P ły ty  gram ofonow e. —  
18.20 M uzyka B acha i H aendla. —  18.55 O pow ia
danie tygodniow e. — 19.30 K oncert z K rólew ca.

21.10 P re m ie ra  słuchow iska „aeifenb lasen", Na
stępnie do 0.30 m uzyka taneczna.

W iedeń, fala 516,3 m .: 11.00 P ły ty  gram ofonow e.
12.00 O rk iestra . —  15.20 P ły ty  gram ofonow e. —
17.15 M uzyka kam eralna. — 19.35 Arje i pieśni.
20.15 O peretka. N astępnie koncert.

Niedziela, dnia 9 listopada 1930 r.
Katowice, fala 408,7 m .: 10.15 T ransm isja  z W ilna. 

11.58 S ygnał czasu  o raz  hejnał z w ieży  M arja-
• ckiej w K rakow ie. —  12.10 P oranek  sym foniczny 

z F ilharm onii W arszaw skie j. — 13.15 T ransm isja  
z T ea tru  Polskiego przem ów ienie p. m inistra p rze
m ysłu  i handlu, inż. Eug. K w iatkow skiego na te 
m at: „C zego dom aga się p rzyszłość  Polski od 
dnia dzisie jszego". — 14 00 Ks. dr. B olesław  Ro
siński: „H isto ria  i w y k ład  pozdrow ienia angiel
sk iego". — 14.20 M uzyka z K rakow a. —  15.00 
O dczyt z W arsz aw y . — 15.20 M uzyka z K rakow a.
15.40 P rogram  dla dzieci z W arszaw y . — 16.00 
S krzynka pocztow a. —  16.20 K oncert z p ty t g ra 
m ofonow ych. — 16.40 O dczy t z K rakow a. — 16.55 
K oncert z  p ły t gram ofonow ych. — 17.15 W iado
m ości przyjem ne i poży teczne z W arszaw y . —
17.30 In term ezzo m uzyczne. — 17.40 K oncert re
prezen tacy jnej o rk ie s try  policji państw ow ej w 
W arszaw ie . —  19.00 „ B ery  i bojki śląsk ie"  — 
Karlik z K ocyndra — (prof. S t. Ligoń). — 19.40 
Rozm aitości. — 20.00 S łuchow isko „A negdoty  m y
śliw skie" z K rakow a. — 20.30 K oncert popularny  
z W arszaw y . —  22.00 F eljeton  z W arszaw y . — 
22-15 T ran sk ry p c je  fortepianow e z W arsz aw y  
pieśni M oniuszki. — 22.50 Kom unikat m eteorolo
giczny. —  23.00 M uzyka taneczna.

Poniedziałek, 10 listopada 1930.
Katow ice, fala 408,7 m .: 11.40 P rzeg ląd  p ra sy  k ra 

jow ej. — 11.58 S ygnał czasu o raz  hejnał z w ieży 
M ariackiej w  K rakow ie. — 12.10 K oncert z p ły t 
S-am ofonowych. — 13.10 Kom unikat m eteoro lo
giczny. — 15.00 K om unikaty gospodarcze. —
15.35 P rz eg ląd  kom unikacyjny z W arszaw y . —
15.50 L ekcja języka francuskiego z W arsz aw y . —
16.15 P ro g ram  dla dzieci s ta rszy ch  i m łodzieży 
z W arszaw y . —  16.55 O dczyt rządow y  z W ar- 
szaw y . — 17.15 O dczy t z W ilna. — 17.45 M uzy
ka lekka. — 18.15 O dczyt gen. G óreckiego z P o 
znania. —  19.900 R ozm aitości. —  19.15 Olga Rę- 
gorow iczow a: „K ostka N apierski w  ośw ietleniu
histo rycznem  i literack iem ". — 19.35 P ra so w y
dziennik rad io w y  z W arszaw y . — 19.55 Komuni

k a ty  s tra ż a c tw a  śląskiego. — 20.00 P rzeg ląd  
now szych w y daw nictw  z W arszaw y . — 30 
Feljeton z W arszaw y . —  20.30 O pere tka  Fr. Ł®' 
hara  „M iłość cy g ań sk a"  z W arszaw y . —  33--' 
Feljeton z W arsz aw y . — 22.50 Komunikat ITie’ 
teorologiczny. —  2.00 O dczy t z cyklu wykładów 
w językach obcych dla p rzy jac ió ł zag ran iczn y ^1

T E A T R  I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  K A T O W I C A C H -  

R e p e r t u a r .
Sobota, dnia 8 b. m. „Kopciuszek 

dla m łodzieży szkolnej.
Sobota, dnia 8 b. m. „M arta" P r e ‘ 

m jera, o godz. 19.30.
Niedziela, dnia 9 b. m. „Kopć*11' 

szek“ , o godz. 15.30.
Niedziela, dnia 9 b. rn. „ P a le s t r a ^ ' 

o godz. 19.30.
W torek, dnia 11 b. m. „Halka“< 0 

godz. 19.30.

Teatr Polski na prowincji.
Piątek. 7 listopada „W icek i 

cek“, Bytom, o godz. 19.30.
Poniedziałek, dnia 10 b. m. ,,Ska'' 

m ierzanki", Zabrze, o godz. 19.30.
W torek, dnia U b. m. „W esele 

G. Śląsku", Bielsko, o godz. 19.30.
Środa, dnia 12 b. m. „Zakochali* 

K rólew ska Huta, o godz. 19.30.
C zw artek , dnia 13 b. m. „Marta > 

Bielsko, o godz. 19.30.

N akładem  i czcionkam i firm y „K atolik", spółka ^  
daw nicza z ogr. odp. w Bytom iu, Ś ląsk Opolski- 
Za redakcje  odpow iedzialny : F ranciszek Godu,a

w Król. Hucie.

„Co ja widzę! Nowa bielizna?*4 
„Ależ nie! Nawet bardzo stara, ale zawsze prana proszkiem

„ A l b o r i l “ .

Samopiorący proszek

I

jest niedoścignionym I

Siemianowice (Śląskie).

Bank Indowy
spółdzieln ia z odpow iedziało, nieogr.

w Siemianowicach (Śląskich)
Zastępstwo Banku Polskiego

przyjmuje

oszczędności
udziela

potyczek
i załatw ia wszelkie czynności

„.Jutrzenka”
naj lepsza farbiarnia i chemiczna pralnia
zawiadamia P. T. Publicżność K a to w ic

o otwarciu swej filii.
 Ł „Jutrzenka" s s =
test pewna, że jeżeli W. P. da raz do 
niej c z y ś c i ć  l u b  f a r b o w a ć  s w a  
g a r d e r o b ę ,  zostanie jej stałą klijentką.

Katowice, 3 Maja 32.

Łaskawem  w zględom  Szan. Publiczności p o 
leca się:

Aleksy W aldberg, zegarmistrz
----------------  R ybnik  ----------------

róg placu Wolności naprzeciw  starego  kina.
Fachow iec od  roku 1900. Specjalista w  zegar- 
nictw e  zegarów wieżowych iak i skompliko
wanych zegarków kieszonkowych. R egulow anie  
pod ług  chronometra.

Mam także na składzie zegarki znanych 
św iatow ych marek, pierścionki ślubne, artukuły 
biiutervine, podarki na różne okoliczności N ow o- 
w p row aózon y d z ia ł w yrobów  optycznych . O ku
lary w ed ług  orzenisu lekarza.

Urzędnikom , którzy s ię  w ylegitym uję c o  do  
o sob y  i zajm ow anego stanow iska, da;ę na o d 
płaty na dogodnych warunkach.

P T y y y y y f f  w t  w t  t  t  ^

HERWOL
Chem ika D-ra F R A N I O I A ,  iedym  
r a d y k a l n y  i w y p r ó b o w a n y  środę! 

(nacieranie) przeciw

REUMATYZMOWI
k ł u c i u  z  p o w o d u  p r z e z  ę b le n  a  

p o s t r z a ł o w i ,  i s c h i a s ó w :  i t .  p .
■■—  ■■■■' t  2 ądać w  aptekach. = . , .  - 

W yrób i g łó w n a  sprzedaż:

APTEKA MIKOLASCflfl, Lwfiw, Kopernika I

Z powodu zlikw idow ania in teresu
zuttełna wyprzedaż m e b l i
w szelk iego rodzaju na spłaty na dogodnych
W ..U .I.C K  C j n t r a | a  m e b h  ł ( | , o n j  S ( | | 0 r z

 R y b n t l t .  Ł o n y  1 1 .  Tel. 11Q4.

Uważaj i czytaj.
Na sezon jesienny postanow iliśm y w ysłać  3000 

kom pletów . P o  cenach o połow ę taniej, aniżeli w  
W aszych  m iejscow ościach. W celu rek lam ow ania 
naszych  tow aró w .

tylko za 56 zł.
a  m ianow icie: 1 ubranie gotow e bostonowe elegan

ckie św iąteczne granatowe lub czarne odpowie
dniej roboty lub 1 palto męskie nlsterow e je
sienne (podać Nr. ubrania i palta). 3 mtr. rypsu 
jedwabnego na elegancką sukienkę damską św ią
teczną, 1 pulower męski lub damski w  naj
now szych angielskich deseniach, 1 koszula tryk. 
zim. męsk I gat., 1 kalesony męsk. tryk. I gat„ 
I koszula damska tryk. I gat., 3 ręczniki wall, 
w dobrym gatunku, 1 mtr. na fartuch damski, 
3 pary skarpetek zim., I para pończoch zim. 
T ak ą  ca łą  w y p raw ę w y sy łam y  ty lko  za 56 zł 

po o trzym aniu  listow nego zam ów ienia (płaci się p rzy
odbiorze na poczcie).%
U w a g a :  K upujący nic nie ryzy k u je , gdyż, o ile 

to w ar się nie podoba, p rzyjm ujem y z pow rotem . 
Do każdego zam ów ienia dolicza się 3.50 zł, ja 
ko kosz ta  opakow ania i o p ła ty  pocztow ej. 

A dresow ać p rosim y:

F-ma „Wygodpoi” Łódź
s rz. poczt. 60.

Na żądanie w ysy łam y  bezp łatne cenniki-

DOM
w P yskow icach , d o w . 
gliw icki, z sk lepem  
tow arów  kolon ia lnych  
i restau racją , dobrze 
prosperującą od roku 
1871, w olnem , obszer- 
nem  m ieszkaniem , w  
najleoszem  położen iu  
m iasta jest z a r a z  z p o 
w odu p od eszłego  wieku  
w ła ścc ie la  do sp r z e 
dania. " V I  Skład w e  
własnym  interesie, o b 
fite zapasy tow arów , 
restauracja na razie wv- 
diierżaw iona. Warunki 
sprzedaży i kuona w e 
d łu g  um ow y z w łaści
cielem . Z głoszen ia  do  
Administr. „Katolika" 
pod P. St. nr. 10 J w  By
tom iu (Beuthen O .-S ).

U niew ażnia j1
książeczkę  
w ystaw ioną przez ”  
Szam otuły, na n*zvV̂

Skowroński

Agenci d o  sp r * rtCja 
m aszyn do

^  potrzebny

lierpiący 
na dolegliwości
przytępiony słuch, rwanie, strzykam

s z u m  i tp .

‘*“Cr‘,.,Herba“,S2j5
Zwierzyniecka 74.


